Rok 1874. 


Czas wychodzi codziennie, wyjąwszy niedziele i dni świąteczne: 
Oddzielne Nra „Czasu,“ o ile zapas starczy, w Krakowie po 10 c., z przesyłką pocztową 12 c. 


Ap na rok 
Miejscowa w Krakowie ......... enhe |  złr. 20 
(Pocztą w państwie Austryackiem . . . . ...... | „24 

» do Niemiec i Włoch . . . «.. .«.....-... | „82 
bis asfranoykiiADGliis „0 maj sw uÓso | » 60 
w  „ Belgii, Szwajcaryi i Turcyi . «. .... a 48 


Prenumerata przyjmuje się tylko od pierwszego do ostatniego dnia w miesiącu. — Listy z pieniędzmi i przekazy 
(me pa na prenumeratę i ogłoszenia (inseraty) uprasza się nadsyłać franco do Administracyi „Czasu* w Kra- 
owie. — Listy reklamacyjne niezapieczętowane niepodlegają opłacie pocztowej. — Listów niefrankowanych nie 
isma nadsyłane Redakcyi niezwracają się, 


przyjmuje się. — Rękop 


lecz bywają niszczone. 


Prenumerate przyjmują: è=] l 

W Krakowie: Administracya „CZASU,“ księg. p. S. A. Krzyżanowskiego, handle Dworskiego, Wie- 
rtzuchowskiego tudzież urzędy pocztowe. ©głoszenła (inseraty) przyjmują się za opłatą od miejsca 
wiersza drukiem drobnym (petitowym) za pierwszy raz 10, za każdy następny raz po 5 cnt. Nadesłane 
(na 3 stronnicy dziennika) od miejsca wiersza drukiem drobnym po 30 cnt. za Pw raz. Dołączemi : 
do „Czasu“ (prospekta, cyrkularze, ogłoszenia i t. p.) przyjmuje się za cenę 1 złr. od 100 egzempl. dĄf az, 
zamiejscowych, a 50 cnt. od 100 egz. dla miejscowych prenumeratorów. Przypadającą należytość - RSE 
się maprzód nadesłać przekazem pocztowym PFrenumeratę i ogłoszenia przyjmują: w EP 
dniu p. A. Oppelik, Wollzeile 29 i w Pradze Ferdinandstrasse Nr. 38. Na l arma ?: Ang CZYŃ a 

w Paryżu p. W. Raczkowski, Faubourg Poissoniere Nr.33. Ogłoszenia zaś: w Wiedniu Wallfisch gang i w 
Nr. 10, w Hamburgu, Frankfurcie n. M., Berlinie, Tapa Bazylei (Szwajcara, i Wrocławiu pp. Haasenstei í 


i Vogler; w Wiedniu F. Löb, Reichsrathsplatz N. 2i R. Mosse Seilerstätte N. 2, Rottet & Com. Rimerg. 13; 
w Berlinie, Hamburgu, Monachium i Norymberdze p. R. Mosse; w Frankfurcie n. M. p. G.L. Daube & Com. 
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Kraków 4 grudnia. 


Rozprawy parlamentu niemieckiego nad bu- 
dżetem Alzacyi i Lotaryngii i nad wnioskiem 
rządowym względem zaciągnięcia pożyczki na 
pokrycie wydatków  administracyjnych tych 
ziem, dały z jednej strony obraz gospodarki 
tam. prowadzonej, z drugiej zaś dowód bez- 
względności, przypominającej brennusowe Vae 
victis ! Wielkopolska dostała się Prusom po 
długich wojnach, począwszy od 17go wieku, 
które ziemie polskie wycieńczyły i wyludniły; 
każdy więc tam krok na drodze ulepszeń, będący 
już skutkiem pokoju, nawykli poczytywać Niem- 


po krótkiej wojnie przeszły w stanie kwitną- 
cym pod panowanie pruskie, a teraz po trzech 
latach rządów niemieckich nie mogą się utrzy- 
mać ze zwykłych, choć podwyższonych podat- 
ków, wykazują zmniejszoną. produkcyę fabry- 
czną, zubożenie ludu, brak przemysłu i han- 
dlu i to wewnętrzne niezadowolenie, które nie 
pozwala pojednać się z obecnością, chociaż 
ziemie te nie zostały wcielone do obcego s0- 
bie narodowością państwa. 

Wyświecili wymownie deputowani alzacey 
położenie kraju swego oddanego na łaskę cze- 
redy urzędników nasłanych z dala, wyzysku- 
jących swoje stanowisko; wyświecili, jak wszy- 
stko co bywa przedsiębranem w krajach za- 
branych służy tylko do draźnienia uczuć naj- 
droższych, rozerwania węzłów z kościołem, 
podkopania podstaw moralnych wychowania, 
same nawet bowiem instytucye naukowe, jak uni- 
wersytet i szkoły, służą tylko za narzędzie uwie- 


cznienia zaboru. A wszystkie te środki przez|) 


rząd przedsiębrane opędzać musi kraj własne- 
mi dochodami, że zaś ich nie starczy, każą 
mu zacięgnąć pożyczkę. | 
Wielkopolanom zwykł rząd pruski ciskać 
zawsze w oczy frazes o cywilizacyi, którą ni- 
by przyniósł z sobą; Alzaczykom zaś podał 
niby dłoń bratnią jako pokrewnemu szczepo- 


rząda i powrót do ojczyzny, która ich do 
wspólnego przytuli łona. Ale odkąd Alzaczy- 
cy nie poprzestając na  platonicznej miłości, 
domagać się zaczęli równych praw i samorzą- 
du, zrzucono maskę i powiedziano im głośno 
i bez ogródki: ” 

Posiadamy wasz kraj prawem zdobyczy, u- 


dla waszego szczęścia rządzimy wami, ale dla 
naszego własnego interesu; nie pragniemy też 
od was miłości i przywiązania, lecz tylko po- 


słuszeństwa. Wy zamiast do Berlina, zwraca-|wiano świątynie dia wolności, dła równości, dla |zowiemy. A kto wie? kto zaręczy, žo sześć lat w 


Rzymowi; dla'tego nie ręka miłosierdzia bę- 
dzie nad wami rozciągnięta, ale żelazna dłoń 
kanclerza. Z4 wasze pieniądze będziemy utrzy- 
mywali uniwersytet i szkoły, których zadaniem 
zatracić! w przyszłem pokoleniu pamięć wspól- 
ności waszej z Francyą i łączności z kościo- 
łem katolickim. Interes nasz, interes potęgi 
cesarstwa Niemieckiego, nie zaś troskliwość o 


w interesie naszej polityki. I nie dla waszych |rozdarła zasłonę i dziś — przez wszystkie euro- 


lokalnych spraw powołaliśmy was do parla- 
mentu, alę abyśmy mogli pod firmą waszego 
udziału interesa nasze do, waszej ziemi roz- 


Taka była treść odprawy danej braciom 


z za Renu w Berlinić przez usta naczelnika 7 


już nie pora odezw wzywających „szlachetny 
naród“, jak tego mieliśmy przykłady. Dziś mo- 
żna być już otwartym i wypowiedzieć, co się 
myśli. 

A słuchała kanclerza z podziwem i uwiel- 
bieniem. większość parlamentu złożona z libe- 
rałów wszelkiej barwy i kroju, i biła mu o- 


klaski, bo -pozbawiona wszelkiego poczucia 


cesarstwa. 
R, 


W chwili otwarcia Zgromadzenia Narodo- 
wego w Wersalu odbieramy z Paryża nastę- 
pujące o ogólnem położeniu Francyi uwagi, 


pod napisem: Francya w Anarchi. 


Nie dla błachego odwetu zapożyczam tego ty- 


tułu u Ralhiere'a. 


Naród, który w stronniczych zapasach zatracił | napi 
8 *0Ją myśl przewodnią, który napróżno szuka sztan- | ów, 
ow ipc. "uch e 


wyj czz ó p = R OR = RÓ E R 00 = E 


twórców, Nedłoiciecie winnd być rzą 


jeszcze rozwiązaniem zagadnienia, nie mo- |równie zniosła wszelkie ustawy "ył oe wolność 


Anarchia zabiłaby Ansrchię ! 


KORESPONDENCYA „CZASU.* 


Wiedeń 3 grudnia. 


enia dep. Rydzowski uza- 
zbadanie wpływu pea 
1868 znoszącej paten p i 

i kładającego się z urzędnika rządowego i 18 człon- a tó f ich 
ków gminny. Utworzenie le Bot ekg admi-|a mianowicie twierdzenie; jakoby "kościół katolicki 


komitetu „Odezwa do ludu“ do jego budowy |chbcę mówić ze 8 
przyczynili się bonapartyści. — Nie dla zwrócenia | stanowiska  czy8 
wady na koła republikanckich młynów jego pro- | oświadczyć, Że gł 
W końcu republikanie |jest, iż stawi 


to materyalnego, 
ówną wadą usta 


ekt pódnieśli orłesniści. ə 
wszelkich odcieni, dzielący się z bonspąartystami 
ludowymi wpływami, dotąd jeszcze broni nie zło- 
żyli i prawdopodobnie nigdy jej nie złożą. 

Nie dziw przeto, że palegania Marszałka, o przy- 
a siedmioleciu niezbędnych mu do życia orga- j 
rozbiły się o niechęć stronnictw. W myśl jego | możliwe. 


chwiarzem. Wsp 
ekonomicznego jest 
kapitał i praca w ta 


dzie dużo znajduje się ka- 


przez posta- 


i ' ta nie mają prawa zastawu. P. że u-| Wszelka mieć granicę, 
p. łaj daw była ar Rain a nie poprzedziła jej usta- |to jest przyzwoitość parlementarną. Mowca zaś po- 
w takich|wa przechodnia, któraby przygotowała ludność do | zwolił sobie wczoraj a ubliże hono- 


hiczne | zniesienia ustaw o lichwie. Do galicyjskiego sejmu rowi rządu, wyraził się bowiem, iż „na jego pel- 


zaradzenia przeciw lichwie. | cach zostały Ślady złsmacia prawa traktatów:* U- 


Dep. Vosujak mówi dalej o germanizacyjnych 


ej : 
Albowiem, jeżeli lichwa nie jest zbrodnią w myśl |tendencyach rządu, który : przeciw Słowianom w 


dzenia klęsce gospoderskiej; uznaje jedusk, iż do- 


powiedzią interpela6yi © rozwiązaniu Ra- 
dy Drohobyckiej © 8 = 


Wiedeń 3 grudnia. 
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„utrwalenie uczci 
“taom jest niapodobie 


'chu_ politycznego ; 


2 


stnik w Tryeście, który istotnie podpisał ową in- 
terpellacyę, dowie się zatom z ust p. Lassers, iż 
zbyt porywczo posądził swego kolegę w urzędzie 
o jakieś czynności nieprawne. Zdaniem mojem za- 
dowolenie z odpowiedzi musiało być po stronie 
prawicy, albowiem trudno o lepsze usprawiedli- 
wienie zachowania się namiestaika galicyjskiego, 
jak oświadczenie ministra spraw wewnętrznych, 
iż akta w tej sprawie znajdują się w wyższe) pro- 
kuratoryi we Lwowie. W takim starie rzeczy nie- 
jasnym jest cel wniosku p. Smolki, aby rozpocząć 
dyskussję nad odpowiedzią barona Lastera. Do 
czegoż ssya ma doprowadzić, jakież osią 
goąć ma korzyści dla prawicy? Czy rozchodzi się 
o wyzyskiwanie zwycięztwa i o Ściganie przeciwni- 
ków przez wykazanie, że przeciwnicy ustawicznie 
EET zg rząd krajowy w Galicyi ? Cel ten wy- 
woł: dyskussyę nader gorącą, zmusiłby lewicę, 


* Rusinów, żydów galicyjskich zasiadających w Izbie 


do robienia opozycyi, zgoła przyszłoby bez potrze- 
by do przepraw politycznych o stosunkach galicyj- 
skich. Podług  Tagespressy p. Smolka miał mieć 
zamiar cofaięcia wniosku swego. Wprawdzie Ta- 


właśnie w tej sprawie jest źródłem nie 


i  wzoaryirm wiarygodnem, ale byłoby do życzenia 


aby twierdzenie jej było prawdziwem. 
Ciekawą mogę = a wiadomość. N. Pan 


odmówił sankcyi uchwale sejmu dalmackiego z dnia 


"19 grudnia 1873 r. względem zaprowadzenia języ- 
ka słowiańskiego i 


w szkołach realnych w Dalmacyi. 


- Wiecie, że z tą ustawą łączono kwestyę ustąpienia 


barona Rodicza z swej posady. Baron Radicz po- 
zostanie namiestnikiem dalmackim, ustawa zaś nie 
wejdzie w życie. Rezultat ten nie jest zresztą nie- 
spodziarką. 

Wybory powtórne w Hermansztadzie pozostały 
bazskuteczne. 45ciu członków kongresu kościelnego 
rumuńskiego wstrzymało się od głosowania. Wy- 
brany pierwotnie metropolitą biskup Pepasu wcale 
nie jest wstretaym rządowi węgierskiemu, ale wy- 
starcza, że nie był właściwym kandydatem Węgrów, 
a ci ostatni pragną dowieść swej przewagi i wła- 
dzy, dla tego koniecznie radziby doprowadzić do 
wyboru jednego z kandydatów węgierskich. 

Hr. Aganor Gołuchowski, honorowy sekretarz po- 
selstwa, syn Namiestnika, otrzymał nominacyą do 
poselstwa austryackiego w Paryżu. 


Paryż 29 listopada. 


Wypadek wyborów ostatniej niedzieli do rad mu- 
nicypaleych na prowincyi jest, o ile dotąd wiado- 
mo, korzystny radykalizmowi, zwłaszcza we wszy- 
stkich prawie znaczniejszych miastach. Rzecz była 
łatwą do przewidzenia x przyczyn wskazanych w 
jednej z poprzednich korespondencyj. Wiele dałoby 
się ztąd wyciągrąć wniosków bardzo nauczających. 
Każdemu kto uważnie bada dzieje powszechnego 
głosowania we Fraucyi, jest faktem dotykalnym, 
pewnikiem, że to nowożytne i tak potężne narzę- 


dzie; nie może społeczeństwu, w niem rozmiłowa- 


nemu, ieść innego owocu jak despotyzm ce- 
zarów lub straszniejsze od niego panowanie wszech- 
władnego ludu, którego ostatniem słowem dla Fran- 
cyi będzie zawsze komuna, bo ona bądź co bądź 
niə przestała być ideałem obozu radykałów tutej- 
szych. Łatwo też zrozumieć dla czego republikanie 
i bonapartyści zawsze z taką zapalczywą wściekło- 
ścią rzucają się na Izbę, ile razy pokąże ona chęć 
przystąpienia do reformy dzisiejszego wyborczego 
praws, z którem polityczne po ka Francji, 
chrześciańskiego rządu isto- 
podobieństwem. Dziwna to zaiste pod- 
osowanie powszechne, do wzniesienia gma- 
ćwierówiekowe doświad: zenie 
pom najgorętszych jego zwolenników do- 

re pge dostatecznie przekonać, że kta na niej 
buduje, buduje na piasku. Po razy kilka widzie- 
liśmy już jak ten wolny głos wszechwładnego ludu 
burzył dzisiaj co wczoraj popierał, a to, czemu nie- 
dawno z uniesieniem przyklaskiwał, jutro znowu 
niszczyć będzie z niemniejszym zapałem. Według 
obowiązujących ustaw, każdy kto nie ma 25 lat 
skończonych, nie może rozporządzić majątkiem, nie 
ma prawa bez woli rodziców ożenić się, ale za to 
ma prawo decydować w najtrudniejszych kwestyach, 
wyrokować o losach kraju, o przyszłości ojczyzny, 
i wotum zepsutego ulicznika lub wiejskiego rieuka, 
tą samą ma wagę co najwytrawniejszego męża ste- 
nu. Prawdziwie niepojętą jest rzęczą, że większość 
Zgromadzenia narodowego nie miała dotąd odwagi 
przystąpić do tej reformy najpilniejszej i nrjwa- 
żniejszej: bez niej, stopniowy wzrost radykalizmu 
i ostateczny tryumf jego jest nieuchronny. 

Tłumy Paryżanów oblegają dzisiaj nie stacje 
omnibusowe, nie dworce kolei żelaznych, jak to 
zwykle bywa w niedzielę, lecz urny merostw okrę- 
gowych i sekcyj wyborczych, z których mają wyjść 
imiona nowych edylów miejskich. Z małym wy- 


stawa; 


'jątkiem kandydatury są radykalne i żadnej prawie 


nie ma wątpliwości, że lista komitetu zachowa- 
wczego stanowczą poniesie klęskę. Jsżeli z osta- 
toią munięypalną Radą rząd tyle miał nieraz 
kłopotów, prawdziwie trudno sobie wyobrazić, co 
pocznie z uową, obierającą się w tej chwili pod 
hasłem najskrajniejszych i najprzewrotniejszych: za- 
gad. W dobrze mi znanej części miasta spółubiega 
się dwóch kandydatów o zaszczyt zajęcia miejsca 
na ławie radzieckiej. Pierwszy, gorąco polecony 
przez stronnictwo umiarkowane, jest synem robo- 
tnika P., który przed kilkudziesięciu laty pieszo, 
w drewnianych ikach, bez grosza przybył do 
Paryża, gdzie zbudował ajmniej półtorasta 
domów i umierając, zostawił synowi milionowy: 
majątek, a oo ważniejsze, poczciwe, ogólnym sza- 
cunkiem otoczone imie, które przez wzgląd na liczne 
jego dobrodziejstwa dla klasy wyrobniczej, nadane 
zostało jednej z ulic miasta. Syn idąc w ślady ojca, 
hojnie wspiera założone przez niego instytucye, 
i z całem wylaniem się chrześciańskiego miłosier- 
dzia, nieszczędząc mienia i trudu poświęca się od 
lat wielu nad podniesieniem moralnem i materyal- 
-nem robotniczój bae któréj prawdziwą stał 
się < +sączęo md è piętnastu jest on rad 

miejskim, niezmordowonym pc ad Oe ieh 
komisyj, czynnym, pracowitym, wpływowym i naj- 
gorliwszym obrońcą, inicyatorem i tłómaczem po- 
trzeb robotniczój ludności. Zdawało się, że wobec 
kandydata tak idealaćj doskonałości, nikt- inny 
spółubiegać się nie ośmieli. Inaczój zdecydował ks- 
mitet radykalny i nagle kilka dni temu, rozbujsłe 
fukta retoryki bezwyznaniowój, w licznych afi 
szach obwieściły, że nowy nikomu dotąd nieznary 
miłośnik cierpiącój ludzkości w osobie lekarz» 
L** (o ile się zdaje bez klienteli), zobowiązuje się 
uszczęliwić wydziedziczonych z tego świata, bronić 
ich od pijawek ultramontanizmu i arystokracyi. tu- 
ezących się potem wyzyskiwanego ludu itp. Każdy 
kto zna czem jest wyrobnik paryski, wie z góry, 
że wybór owego lekarza najmniejszój nie ulega 


wątpliwości. Zresztą jutro o tem przekonamy się. 

Do tylu przyczyn niezgody, co rozdziera tutej- 
aze społeczeństwo, przybyła jesz:ze jedna, która 
jako leżąca w naturze rzeczy, prędzej czy póź siej 
musiała wyjść na jaw. Protestantyzm złożył już 
owoc swój ostateczny, to jest bezwyznsniowość, 
która chcąc korzystać z opieki prawa, kryje się 
pod nazwą protestantyzmu liberalnego. Trudao tyl- 
ko zrozumieć, jak mogą ludzie obdzierający Chry- 
stusa z boskości, rościć sobie pretensyę du nazwy 
Chrześcian. Należy się spodziewać, że rząd, przed 
którym ta sprawa już wytoczoną, zedrze z tych 
pseudo protestantów maskę religijną , oświadczając, 
że uważa ich jako zwyczajnych librea penseura 
Lecz kto wie, ozy i sam rząd zdobędzie się na od- 
wagę powiedzieć prawdę stronnikom pana Co- 
querel ? 

Obecność Carowej i Carewiczów w Paryżu, ni- 
czem szczególnem dotąd nie odzaaczyła się, wszy- 
stko się ogranicza na urzędowych wizytach, czu 
łych komplementach etc., nawet dziennikarstwo 
tutejsze nie płaszczy się zbytecznia przed dostoj- 
nymi gośćmi, jak to było podczas bytności W. Ks, 
Konstantego. Wyliczając jego niepcspolite przy- 
mioty, La Republique. frangaise, nie « mieszkała z 
całą powagą zaraknąć ich długi szereg twierdze- 
niem, że brat Cara „należy do najznakomitszych 
uczonych i do najgłębszych erudytów obecnego 
wieku !!? 

P. S. Dowiaduję się w ostatniej chwili, że w 17 
okręgu p. L. Puteaux, zasłużony od lat wielu rad- 
ca municypalay, znączaą większością zwyciężocy 
został przez Dra Level radykalistę, o istnieniu 
którego mało kto słyszał przed wystąpieniem jego 
z odezwą wyborczą; podczas Komuay należał do 
licznych klubowych dexlarantósw i d.tąd tyle tylko 
o nim wiadomo. 


Miraków 4 grudnia. (Sprawozdanie 2 po- 
siedzenia Rady miejskiej w d. 3 grudnia). Prze- 
wodniczył Prezydent mięsta Dr. Zyblikiewicz; 
Radców obecnych 40. 

Prezydent miąsta zawiadamia Radę miejską, iż 
dokonano podziału Radców na sekcye; wszyscy 
zgodzili się pozostać w sskcyach, do których tersz 
nsleżą; następnie zawiadamia Prezydent, ża ogrza 
walnie zostały już otwarte; wresżcie, że kontrakt 
z księciem Włedysławem Cz»rtoryskim zcstał już 
zawartym i podpisanym w myśl uchwały Rady 
miasta. 

Z porządku dziennego przedstawia Radca m. 
Muczkowski wniosek komisyi uporządkowania 
miasta : 

1. Dla przygotowania uchwalo ych w fistopa- 
dzie i grudniu 1873 r. i w styczniu 1874 budowli 
z funduszu pożyczkowego wykonać się mających, 
a następnie dla dozorowacia tych budowli, w ogóle 
dla prac budowniczo-technicznych z temi budowla 
mi połączonych, upoważnia się Prezydenta miasta 
do przyjęcia odpowiedniego budowniczego na czas 
potrzeby. 

2. Płaca tego budowniczego wynosić ma taj- 
wyżej 3000 zł. rocznie bez wszelkich innych do- 
datków. 

3. Kontrakt ma być za sześciomissięcznem wy- 
powiedzeniem rozwiązany. 

Radca m. Dr Bochenek przypomina, iż jest 
uchwałą Rady miejskiej, aby wszystkie plany szły 
drogą konkursów ; należy przeto kweatyę planów 
wyłączyć z atrybucyj tego budowniczego. 

Prezydent wyjaśnia, że wcale nie miał myśli 
używać drogi konkursu, wprawdzie Rada miejska 
mcże co innego uchwalić, lecz pociągnie to za sobą 
conowrą zwłokę; miasto nice innego budować nic 
będzie, czegoby gdzieindziej już nie było, łatwo 
więc to, co gdzieindziej jest dobre, zastosować do 
naszego miasta. Prezydent przechodząc szczegó 
łowo wszystkie stanąć mające budowle w Krakowie 
z funduszu pożyczkowego, wykazał dokładnie, iż 
potrzeba tylko referenta budowniczego przy komi- 
syi uporządkowania miasta, którego zadaniem bę 
dzie przeglądać plany, dawać wskazówki komisyi 
it. p., czemu budownictwo miejskia w tym skła 
dzie, jak. jast, podołać nie może. Na przeciąg 
więc czasu nadzwyczajnych budowli potrzeba jest 
jednego budowniczego. 

Radca m. Dr Schönborn czyni wniosek, aby 
nad wnioskiem komisyi przejść do porządku dzien 
nego; popierał go Radca m. Dr Warschauer, 
żądając zarazem organizacyi budownictwa; Radca 
m. Friedlein jest przedewszystsiem za rozpisa- 
siem konkursów, gdyby zaś Rida zgodziła sięna 
przyjęcie budowniczego, natenczas nie zgadza si; 
z punktem drugim, lecz żąda, aby. zawrzeć z tym 
budowniczym umowę co do każdej budowli osobno, 
dające mu honoraryum za każdy plan' i pewien 
procent od przeprowadzenia budowy; Rsadzez m. 
Rozwadowaki po;jiera wniosek komisyi, która 
wszystkie podaoszone przez Radców zarzuty wzięła 
już pod rozwegą, zastanowiła się nad niemi i przy- 
szła do przekonania, że innej drogi do wyjścia nie 
ma, inaczej znów będzie zwłoka, która w rezulta- 
cia okaże się szkodliwą; Radca m. Dr Jakubo- 
wski wnosi, aby cgłosić konkurs na plany; Radce 
m. Zieleniewski wnosi, aby ogłosić konkurs, 
la zarazem upoważnić Prezydenta, iżby z budowni- 
czym, którego plany zostaną przyjęte, zawarł 
vmowę co do przeprowadzenia tych budowli, na 
podstawie 3%/, 01 cevy, jaką one kosztować mają; 
pierwszy wiceprezydent miasta Dr Weigel w dłuż- 
szem przemówieniu popierał wniosek komisyi, poj- 
mując owego przyjąć się mającego budowniczego 
jako konsulenta techsicznego przy Prezydencie, 
prace jednak wszystkie aby wykonywało budowni- 
ctwo miejskie. Konsulent ten byłby wynagradza- 
nym według taryfy obowiązującej w Wiedpiu, — 
Dr Weigel czyni odncśny wniosek; Radca m. 
Łuszczkiewicz sprzeciwia się temu, aby kon- 
sulentem technicznym Prezydenta był ktokclwiek 
inny jak naczelnik budownictwa miejskiego, — 
przedewszystkiem też nalcży zorganizować budo 
wnictwo; Radca m. Chmurski popiera wniosek 
komisyi, pragnie bowiem, aby przacież raz przy- 
stąpić do roboty; Radea m. Dr Biesiadecki 
jest także zatem, sby mianować naczelnika budo 
wnictwa i aby ten był koneuleutem technicznym 
Prezydenta; Radca m. Dr Brzeziński przeci- 
wny jest organizacyi budowni twa, pragcie tylko, 
aby usunąć tego, kto jest niezdolnym, a w miejsce 
jego mianowsć zdclnego i na tem się ograniczyć, 
konkursa ogłosić, a potem gdyby się pokazała 
potrzeba, przybrać kogoś do przeprowadzenia 
planów. Po powtórnem przemówieniu pp. Zie- 
leniewskiego i Friedleina, oraz po powtór- 
nem wyjaśnieriu rzeczy przez Prezydenta, zgodzono 
cię na jego wniosek, nby całą sprawę odroczyć ds 
poniedziałku, a przez tan czas, aby komisya upo- 
rządkowania miasta łącznie z wnioskodawcami na- 
radziła się nad uczyrionemi przez nich wnioskami 
i w poniedziałek zdała sprawę ze swych narad. 


CZAS z Soboty 5 Grudnia 1874. 


Rozprawy nad tym przedmiotem trwały blizko 
trzy godziny, tak, iż Prezydent widział się znie- 
wolonym zamknąć posiedzenie dla spóźoionej pozy. 
Zanim jednak do tego przyszło, zabrał jeszcze głos 
Radca m. Dr Biesiadecki i wniósł, aby z po- 
wodu nadzwycziejnego szerzenia się ospy i szkarla- 
tyny, wezwać fizyka miejskiego do poczynienia kro- 
ków zapobiegawczych, a zarazem do rozważenia, 
czyby nie należało zamkuąć szkół przynajmniej na 
dni kilkanaście. 

Waiosek ten nie przyszedł ani pod obrady, ani 
pod uchwałę, albowiem Prezydent miasta wśród 
oznaków zadowolenia ze strony Radców, oświad- 
czył, iż wszystko to, czego De Biesiadecki żąda, 
już się stało. Wezwał już fizyka, sby mu zdawał 
codziennie raporta o stanie zdrowia w mieście i 
aby obmyślił tymczasowo środki zapobiegawcze ; 
wezwał również wszystkie dyrekcye szkół tutejszych, 
aby dały zdanie swoje co do potrzeby zamknięcia 
szkół; polecił komisarzom, aby dopilnowali tande- 
ciarzy, iżby przepisów ściśle przestrzegali, wreszcie 
udał się do Towarzystwa lekarskiego, z prośbą o 
wskazanie środków, jakieby były stosowne w celu 
zapobieżenia szerzeniu się ospy i szkarlatyny. 

W k'ń'u załatwicno jeszcze jednę sprawę. Bank 
hipoteczny galicyjski wypożyczył od miasta jak 
wiadomo 120,000 zł. ra zastaw losów krakowskich 
licząc 10 zł. ra los, a to na 6%. Termin zwrotu 
zożyczki upływa z d. 5 b. m.; Bank więc chce ją 
zwrócić, gdyby zaś miasto zamierzsło termin ten 
przedłużyć jeszcze na pół roku, wówczas Bank 
przystaje na to, ale pod warunkiem zniżenia pro- 
centu na 5!/4%/,, Bekcya skarbowa z uwagi, że u- 
lokowanie tak znacznej kwoty w danej chwili jest 
nader trudnem, wnosi, aby przystać na propozycyę 
Banku. Wniosek tu przedstawiony przez radcę m. 
Gwiszdomorskiego przyjęto bəz rozpraw. 

Posiedzenie zamknął Prezydest o godzinie 8-ej 
wieczór. 


Pesoł z gmin wiejskich Krakowa, Chrzanowa i 
Wieliczki do Redy państwa, hr. Mieroszowski przy- 
syła nam list omawiający solidacność delegacyjną. 
jak ją statut dełegacyjny określił, Zamieszczając 
pismo sz. posła, dodać tylko winniśmy, ża lubo 
znace nam były wady statutu koła polskiego, wsze- 
lako nic z artykułu naszego o solidarności pol 
selskiój w numerze z d. 29 listopada cofiąć nie 
mamy powodu. Przeciwnie, z wielką przyjemnoś ią 
widzimy, że konieczność solidarności uznaje sz. po- 
seł, pomimo swego wystąpienia z koła, o czem nie 
wątpiliśmy ra chwilę. Hr. Mieroszowski wystąpił z 
koła, ale w piśmie swem od solidarności się 
nie usuwa. Jażeli jednak Mn. ra posta z koła 
wydaje nam się zawsze szkodliwym, bo niebez- 
piecznym przykładem, pochodzi to z przekonania, 
że solidarność pomimo najlepszych chęci posłów 
po za kołem stojących nie dałaby się zachować 
boz organizacyi delegacji i bez istnienia koła. Rze- 
czą zaś jest delegacyi wybrać stosowne środki, aby 
jedoość utrzymać i solidarność zapewnić, od czego 
zawisła siła i znaczenie głosów polskich w parla- 
mencie wiedeńskim. 


Wiedeń | grudnia 1874. 
Szanowna Redakcyo! 


Nie mam zwyczaju wdawać się w osobistą pole- 
mikę, i chociaż już vieraz, czasem według mego 
przekonaria niesłusznie, publicznis potępiony lub 
zaczepiooy, milszałem. Jeżeli artykuł zamieszczony 
w Czasie a do solidarności posłów” ziem polskich 
w niemieckich parlamentach się odnoszący, skła- 
nia mnie do skreślenia tych słów kilku; to dla te- 
go, że nietyksjąc ogobistcści, bsz żółci, przedmio- 
towo, w sposób istotnia godny poważnego pism 
politycznego traktuje on kwestyę wspomnianą i o 
niój swe zdanie wyjawia. Chciałbym więc w równie 
godoy sposób odpowiedzieć przedmiotowo, ws*azu- 
jąc na niekcrzyści zadelako posuniętój i koniecznie 
granie potrzebującój poselskićj solidarności. 

Ozas tak często itak wyczerpująco dowodził szko- 
dliwości biernego oporu, tak jasno wskazywał ko- 
nieczność czysnego udziału w pracach Rady pań- 
stwa ze strony naszój delegacyi, że ograniczę się 
w tój mierze na gołos'orn=m wypowiedzeniu mego 
przekonania, że aut — aut, non datur medium; że 
tylko dwa są logiczne sposoby występowania w p r- 
lamentach tych peństw niemieckich, do których 
polskie ziemie należą. Jednym znich jest ów obra- 
ny w ostateczności przez dwóch reprezentattów 
duńskiój narodowości z Szleswiku północnego, któ- 
rzy na to tylko przybywają do Izby berlińskićj, by 
protest założyć i ustąpić, aby zaowu być wybra. 
Ń$m, i. to tak ciągle i bez końca, a co czeskićj 
abstencyi zupełnie się równs,— kieruack, któremu i 
poznańska delegacya hołduje, niebiorąca udziału 
w sprawach wprost Księstwa nieobchodzących, a przy 
każdój sposobności przeciw pogwałceniu traktatami 
tój ziemi zapewnionego stacowiska nrotestująca. 
Drugim sposobem jest przez naszą paw od 
lat wielu obrany. Zasadza się na tem, ża wybiera- 
my do Rady państwa, wybory przyjmujemy, i to 
czy ze sejmu, czy bezpośrednio przedsiewzięte; że 
w Radzie państwa przyrzeczenie w miejsce. przy- 
sięgi składamy; i tak, obowiązjuące stosunki pra- 
wne czy chętuie, czy e brew naszym skłonnościom 
uznając, staramy się w sposób najlegalniejszy bro- 
nić interesów materzalnych i moralaych kreju, czy 
to walcząc przeciw. projektow, które niekorzystne- 
mi nam si? wydają, czy też usiłując takie prze- 
prowadzić, po których błogich owoców dla Galicyi 
się spodziewamy, a przedewszystkiem broniąc by 
dzisiejszą konstytucyą sejmom krajowym przyzna- 
ne prawa najmniejszego uszczerbku nie doznały. 

To więc przez nes przyjęte stanowisko prowadzi 
do czynnego udriłu we wszystkich pracach pra- 
wodawczych Rady państwa, chociażby przedmiot 
jakowy dla kraja naszego był tak obcym, jak np. 
prawo policyi morskiój lub coś podobnego. Udział 
zaś w pracach o tyle może być w skutki obfitym, 
o ile będzis organicznym, żywym, dodatnim, o ile 
posłowie nasi pozyskają sobie uzpanie kolegów 
swoich z ionych królestw i krajów pochodzących, 
rabędą wpływu, a w głosowaniach łącząc sią z po- 
dobnie myślącemi frakcyami, wotom swoim nadadzą 
znaczenia. Odwrotnie wpływ delegacyi o tyle sła- 
bieć musi, o ile indywidualności nie będą się wy- 
rabiały, nie dadzą Się poznać, nia pozyskają ko- 
niecznego zaufania, a w spółudział w pracach nie 
będzie szczery, lecz jedynia tylko formalny, pozor- 
ny, negatywny; gdy przecież tək mała liczba po 
słów krajowych najwięks'ą swą solidarzością bez 
pomocy innych frakcyj nio Bie przeprowadzi i na 
losy rozpraw żsdcego wpływu wywrzeć nio może. 
Trudno się też łudzić i myśleć, że wpływ nasz, 
znaczenie i uznanie ciągl: rosną, jakby to być po 
winno, gdy po większój częśi ci sami wybrańcy 
naszój prowiacyi od tylu lat do Wiediią przybj- 
wają, a więc znani i stosunki zcający w korzyst- 
nem na oko stanowisku się znajdowali. 


Otóż stanowisko ich w rzeczywistości było bar- 
dzo trudne i niekorzystne. Według statutu koła 
niewolno żadnsmu z nich postawić wniosku, po- 
prawki, przemó:ić w Izbia, bez poprzednio pozy 
skanego na to zezwolenia koła, głosować muszą 
jak koło uchwali lub wyjść z Izby; W razach przez 
obrady koła nieprzewidzianych lub przewidzi:ć się 
niedających. Prawa onegoż wykonywa co miesiąc 
wybierana komisya pa”lem utiraa Z oiu złożona, 
uchwalająca więzszością głosów swych obacnych 
członków. Wolno wprawdzie posłom, którzy przez 
Radę państwa də komisyi wybrani zostali, przy 
obradach odnośaych, bez pozyskiwania szczególsie- 
go upoważnienia koła, kiedy chcą, przema s iać; 
lecz to złudzenia, bo głosować muszą jak koło 
lub wyjść z Izby. Dodajmy do teg», Ż3 kandyda- 
tów do komisyi przez Izbę wybrać się mających 
koło większością głosów zwykle z pomiędzy da- 
wniejszych, zasłużeńszych lub bardzićj znanych 
członków wybiera, a pojmiemy, że dla ogółu pol- 
skich posłów chęć do pracy, energia, Żywy udział 
w czynnościech upadać musi; bo jeżeli ktoś nieo- 
brany do komisyi, na ćóż ma czytać projekt usta- 
wy, motywa, na co zbierać materyały, robić stu- 
dya, pracowzć, gdy wie naprzód, że koło pójdzie 
zy zdaniem para X. a w Izbie głosować tezeba na 
rozkaz, w razach nieprzawidzianych na komendę | 
Toby też było łatwem do zrczumienia, gdyby w 
takich stosunkach posłowie, pomimo że uzdclnieni, 
lecz przez cały przeciąg lat nigly jednak wyborem 
do komisyi nie zaszczyceni, obojętnieli, nie praco 
wali, brali długie urlopy, lub też i baz urlopów 
często wyjeżdżali, a podziwiać ich trzeba, jeżeli się 
to nia dzieje. Nie jestże to upokerzającem być za- 
wisły w całej swej poselskiej działalności (3a 
rzetalne spełnienie takowej złożywszy nawet przy 
sięgę) od pozwolenia komisyi parlamentarnej, Z 
której zdarza cię, że tylko dwóch członków jest 
w izbie obecoych. Dobrze, jeżeli jeden z tych dsóch 
powoduje się zdaniem drugiego, może specyalisty, 
w spruwie traktowanej; lecz wtedy musi poseł 
chcący przemawiać, prosić o pozwolenia swego ko- 
legi, co, chocitż się ma zupołny szacunek dla jego 
charakteru, nauki i zdolności, przecież z godnością 
poselską się piszupełnie zgadza; lecz cóżby się 
stało, gdyby owych dwóch w izbie obecnych człos- 
ków komisyi parlamentarnej nie zgodziło się na 
jedno? musiałby kandydat do głosu czekać przy- 

ycia tczeciego członka, a tymczasem milczeć pro 
wizorycznie. To wszystko, ta krępujące przepisy są 
powodem, że tək mało: polskich posłów przemawia, 
że tak nie biorą udziału w pracach, a przez to, 
że Niemcy nie mogą ich poznać, ccenić i takiego 
przyznać im wpływu, do jakiego pieząwodnie mie- 
liby prawo, gdyby się czynnie w izbie przedsta- 
wiali. 

Lecz przykrzejszem może jeszcze być połużenie 
posła. Zdarzyć się m ża, że w sprawie dla niego 
szczególną wartość z jakiegobądź powodu mają 
cej, w sprawie, w której ma zamiłowanie, w któ 
rej w kraju już nieraz przemawiał, w której wy- 
borcy jego lub inni spodziewsją się, że czynny u- 


|dział weźmie: otóż zdarzyć się może, że poseł ów 


w tej sprawie do komisyi wybranym nie będzie. 
Chce więc w Izbie przemawiać; kierunek zaś, W 
jakim to chca uczynić, przedstawia Koła: za kie- 
runkiom tym nia oświadczyła sę połowa obrenych 
na posiedzeniu (nie stanowi to jeszcze dowodu, że 
ów przemawiający musiał być w błędzic), nie do 
staje upoważnienia do wystąpienia w lzbie. Pozo 
staje mu ultimum refugium: prosi o zwolsierie go 
od solidarncś.i w tej jednej dla niego ważsej spra- 
wie. Jeżeli nia otrzyma tego zwolnienie, cóż mu 
wtedy pozostaje — milczeć, a przy głosowaniu wy- 
chodzić z Izby! Czy tu spełnieni» obowiązkóa 
pos:lskich nia stało się czysto niep 'dobnem, Czy 
nie prowadzi da wystąpienia z Kcła? 

Bo zastanówmy sią nad tem, ża wyjąwszy Spraw 
religijnych, w których solidarność jest niepodobną, 
bo najpatryotyczniejszy i nsjwykształceńszy poseł 
izraelita przy całej bezstronności i przychylności 
swojej przecieżby nie mógł przystać na solider- 
noih posłami katolickimi; ta solidarność nie 0- 

rani za się na sprawzch tyczących obrony praw 
Simoni golicyjskiemu przaz konstytucyę nadanych, 
avi szczególnych dla naszego kreju "pozyskanych 
prerogatyw, np. Rady szkolnej krajowej, ani obro 
ny narodowcści i języka naszego itp.; ale rozciąga 
się do wszystkich najdrobniejszych spraw, np. do 
tej, „czy ma przysługiwać akcyonaryuszom posia- 
„dającym razom jedną dwudziestą, czy jedną dzie- 
„siątą, czy jedną trzecią część wszystkich akcyj 
„prawo żądaria wejrzenia w rachunki, Przecież 
ta kwestya z polityką, z narodowością, z odrębno- 
ścią Galicyi, z jj specyalnemi interesami nie stoi 
w związku. Że pewna solidaraość istnieć musi mię 
dzy nami, tego dowodzić nie potrzeba, tą praw- 
dziwą solidarność zaprowadził nie regulamin Koła 
polskiego, ale Bóg, łącząc zas pochodzeniem, ję- 
zykiem i dozzalając, by się nasza tysiącletnia bi- 
storya wytworzyła. Tej solidarności żaden uszciwy 
człowiek nie zaprzeczy i nie zerwie, a choć wy 
stąpi z Koła, solidanie z drugiwi bron'ć będzie 
świętych spraw i praw kraju. Przypatrzmy się 
klubom niemieckim w Radzie państwa. Każdy z 
nich ma jakieś zasady, które wyznaje, i które go 
od drugiego klubu odróżniają, które są powodem, że 
ten klub pol tyczny istnieje. Te zasady są wszy- 
stkich członków solidarnie wyznawanem przekona. 
niem. Ale po za nie nie idą dalej w krępowaniu 
osobistej wolności. Każdy przemawia według swego 
przekonania, jak i kiedy chce, i według viegs gło- 
sujo: Przecież, gdy ohcdziło o to, czy dozwolić 
lub nie na wytoczenie proce :ów karnych o prywat- 
ną obrazę honoru przeciw dwom posłom do skraj- 
nej lewicy należącym, w tej tak drażliwej kwesty! 
dla klubu, członkowie onegoż głosowali rozmaicie 
według przekonania, a Polacy musieli solidarnie 
głosować. i 

Odzywają się głosy, że jeżeli statut nie jest do- 
skonałym, to łatwo g> w drodze przepisane] Zmie- 
pić, poprawić. Powiadeją drudzy: możuaby solidar- 
ność do tych kwestyj ograniczyć, o których to u- 
chwałonem zostanie na Kole, jako. pizedwstępne 
pytanie każdy raz, gdy nowy przedmiot obra- 
dy przyjdzi”. Zdania te mają cały pozór słuszno- 
ści za s.bą. Lecz, jeżsli rawizya do skutku nie 
dojdzie, albo nawet chociażby statut w cznaczo- 
nym kierunku zmieniono, gdy stronnicy solidarno- 
ści dzisiejszej są w większości, czyż nie megą 1 rie 
będą każdą sprawę pod solidarzość prdciągać? 
Jedynym tu Środkiem (cie dla Koła, ale dla tych 
posłów, którzy się go chw; teją bardzo niemiłym), 
jest wystąpienie z Koła z objawieniem, że powrót 
do niego z ich strony wtedy dopiero będzie mo- 
żebnym, gdy statut stanowczo wymieni, do których 
spraw solidarność posłów cgraniczeć się winna. 

ie krępują oni Koła, tylko siebie, swej woli nie 
narzucają, ale dają sposobność Koła do zbadanis 
tej rzeczy i w razie uznania do uchylenia niedo- 

i. Poseł występujący z Koła wie dobrze, 


że pizcz takowe przedstawi>rym nie będ.ie jako 
zandydat do komisyi przez Izbę „wybrać się meję- 
cej; wie, że do delegacji się nie dostanie; więe 
jeżeli występuje, to rie dla pry» aty, dla ambicy , 
ale dla tego, że mu niepodobna było poddać się 
regulsminowi negującemu indywidualność, tamują- 
cemu spełnianie obowiązków poselskich. 
Od czasu upadku naszej ojczyzny tak różnor: - 
dae przechodził kraj nssz koleje, tak różne rzą- 
dziły nim psństwa, prawa 1 systemata, w tem ca- 
łom stóleciu tak cały świat się zmiarił, że my dziś 
żyjący, ani wad, ani cnót przodków naszych już 
w zupsłcości nie posiadamy, żeśmy tak mało do 
nich umysłem i moralaie podobni, jak mało ich 
manierami, sposobom żŻ;cia, powierzchownością 
przypominamy. Sądzę więc, ża nie można f.ktu, 
że ktoś z Koła poselskiego 
tradycyą sejmikową szlachecką. Byłoby bowiem 
naodwirót zupełaie niesprawiedliwem, 
najzacniejszych pobudek wymyśloną ale zbyt dèle- 
ko idącą solidsraość uzaawać reminiscencyą Z cza- 
sów konspiratorskich, widzieć w niej „terroryzm 
Garbonsrich, Wolnych murarzy, a co; nejmniej Die- 
zapomnianą jeszcze taorgą wersalskiej cantraliza- 
oyi á. p. Towarzystwa demokratycznego. Ja tego 
nie powiem nigdy, a wrócą z radością do grona 
wysoko przezemni? szanowanych mych . kolegów, 
jeżeliby naturalnie nie przez wzgląd na moją 080- 
bę, ale na racz, statuta Koła wskazanej powyżej 
uległy zmiarie, bo wtedy nie tylkoby Koło swych 
członków nie krępowało, aleby przez połączenia 
czynneść ich potęgowało. 
Hr. Mieroszowski , 
Pvseł gmin pow. Krak., Chrzan. i Wiel. 


Prezes sądu wyższego krakowskiego udzielił o- 
gróżciosą w tymże sądzie posadę oficyała Wikto- 
rowi Płonczyńskiemu «ficyałowi sądu krajo- 
wego w Krakowie. 


m A O EYE W, 


Wiedeń 3 grudnia Na dzisiejszem posiedze- 
aiu jak już wiadomo uzacadciał poseł Dr Ry- 
dzowski wniosek swój, jaki przedłożył w Izbie 
21 listopada. Dla zrozumienia rzeczy powtarzamy 
wniosek ten w całej osnonie: 

„l. Wzywa się rząd, aby wpływ ustawy z 14g0 
vzerwcz 1868 r. dotyczącej zniesienia prawnych 0- 
graniczeń co do umownej stopy procentowej od- pc- 
życzek, na stan gospodarski i moralny ludności éci- 
słemu podciągnął zbadaniu. í 

2. Aby rezultat tego- badavia przedłożył wys. 
I:bie do konstytucyjnego traktowanie, wraz z po” 
dani»m środków, które się potrzebnemi okażą." 

— Wydział wybrary do wniosku Góllericha 0 
organizacyę władz politycznych odbył wczoraj dru: 
gie posiedzenie, lecz szczegółów o treści obrad nie 
znajdujemy w dziennikach wiedeńskich; wydział 
kolei żelaznych wybrał przewodoiczącym dep. bar: 
Kellersperga w miejsce dep. Lapenny, jego za” 
stępcą wybrany bar. Pino; wydział reformy at 
ków i wydział żandarmeryi odbyły dziś zenie . 

— Na posiedzeniu Izby niższej sejmu węgier- 
skiego wniósł minister skerbu, po zawiadomieniu 
Izby, iż ustawa wyborcza otrzymała najwyższą s8D' | 
keyg — projekt ustawy o poborze podatków, w 

jerwszym kwartale r. 1885, następnie cztery no 
wo projekta do ustaw o podatku zbytkowym ama: 
aowicie o podatku od sług płci męzkiej w wyso” 
kości 8—20 zł.; o podatku od biłarców i od 4 
w karty w lokalach pubtiezrych w wysokości 5—3 

zł. cd pokoju; o podatku od ekwipażów w wyso” 
kości 3—30 zł. nakoniec 6 podatku od koni w wy” 
gokcści od 2—10 zł. — W Iebia wyższej sejmu 
węgicrakiego postawił baron Vay wniosek reformy 
Izby wyższej. Obscnie, p3 sankcponówaniu ustawy 
wyborczej, zmieni się prawdopodobnie „stanowisko 
Izby wyższej. Członkom Izby a głównie starszy” 
żupanom musi być zapewniorą niezawisłość- 
Prezydent mivistrów Bitto oświadczył, że ustat s 
p6dobna jest już oddawia wypracowaną 1 że pó” 
trzebuje tylko zatwierdzenia Rady miaistrów; weż” 
niejsza sprawy stały na przeszkodzie wniesieniu 
tej ustawy, zapewnił jednak minister, że skor? 
tylko nadejdzie chwila stosowna, nie omieszk* 
przedłożyć Izbie tej ustawy. Br Pronsy odpowie” 
dział przy tej sposobności na wycieczki T.szy prze 
ciw magnat-m, wygłoszene niedawco w Izbie. He 
Keglevich wypowiedział zdanie, że Izba wyższa “ 
dzisiejszym swym składzie, jest już korporacyą W 
najwyższym stopniu madisrską, nie potrzeba więc , 
silić sią ne to, ażeby jeszcze więcej była madiarską- 

— Komisya skarbowa Izby niższej sejmu w$” 
gierskiego załatwiła dnia 30 z. m. budżet hoawe” 
dów. Z pozycyi „Wojska* wykreślono 700,000 zł 
Lipthay wnosił, ażeby wykreślić półtora milion8 
zł.; wniosek ten nie utrzymał się, w skutek czeg” 
złożył Liptbay referat; objął go Szell. Lipthay o” 
świadczył, że w pełnej Izbie ponowi swój wniose# 
W nadzwyczajnych wydatkach wykreślono pozycy$ 
786,563 zł, Minister występował przeciw wykreśle” 
niu kwoty 480,000 zł. na muadury i trzeby hon‘ 
wedów. Ogółem wykreślono w tym budżecie pół” 
tora miliona zł. 


Kronika miejscowa | zagranicz 

Mraków 4 grudnia. Wczoraj cdbyło się pod 
przewodnictwem Dra J. Kremera posiedzenie  Wydzi” 
łu historyczno-filozoficznego Akademii Umiejętności. BY” 
ło to posiedzenie za listopad, z przyczyny choroby DY” 
rektora Dra Kremera spóźnione. Przedstawiono Wydzie 
łowi referaty o pracach p. M. Dłużniewskief 
(Nowy pogląd na metodologię filozoficzną), X. Sydor, 
Sleczkowskiego (Kościół katolicki w Polsce i 7 
Rusi), niemniej rozprawę p. Jary Marcinkowski? 
go „O ichnolitach*, t.-j. odciskach stóp ludzkich i $“ 


historyi porównawczej rodu ludzkiego*, w którym p 
przedziaszy rzecz obszernem wspomnieniem -0 gwo 
poszukiwaniach naukowych na polu lingwistyki, 
grafii porównawczej i historyi, rozpoczął rozwinię” 
swej teoryi od twierdzenia, że w rodzaju ludzkim, 
dziejach powszechnych udział biorącym, wykazują * 
dwa wybitne dążenia antitetyczne, dążenie do wł” 
dzy i dążenie do wolności, dzielące je też na ; 
różne obozy. Dalszy ciąg odczytu odłożonym zos 
następtego posiedzenia d. 10 grudnia, Część odczyty 
dała powód do żywej dyskusyi pomiędzy prelegente” 
pp. Zollem, Kremerem i Szujkim. „i 

—- XX. Wikaryusze katedralni w Tarnowie nade” 
nam dla uwięzionych i internowanych księży w Wie 
polsce 7 złr. 

— Wozorajszej nocy zawaliła się w domu pod i 
192 w ulicy św. Anny studnia w chwili, kiedy j 
z lokatorów tego domu ciągnął wodę, nie zdołał 0% 


_ waż jednak wniosła rekura, przeto do dziś dnia sprawa 
ta nie była załatwioną. 


" mierza Stadnickiego; — „Krach,* przez Henryka 


CZAS z Soboty 5 Grudnia 1874. 


sposób w połowie stycznia mógłby sejm pruski roz- 


8 


umknąć i zapadł się razem ze studnią; powiodło mu le czasu, ile go potrzeba na dłagie wyczekiwanie po- porządzalności, a jak zapewniają, w skutku zacho- 
jednak wydobyć się po dobrej chwili szczęśliwie na Gospodarstwo, przemysł 1 handel. myślniejszych okoliczności, setal na Pasóż ność, baz począć prace swcje. wania się swego przy wykonywaniu ustaw kościel- 
wierzch. Huk, jaki z tego powodu powstał, zbudził mie- R simy do ciężkiego bólu po stracie naszego przewodni- | Starokatolicy nie zaaleźli dotąd takiego gorące- | ych. 

szkańców i natychmiast dano znać na strażnicę pożar- Wiadomości ka, przydać jeszcze zamknięcie w sobie żalu naszego. ļ| 80 poparsia ze strony rządu prowincyonalnego * Berlin 4 grudnia. Boersen Ztg dowiaduje 
ną, że dom się wali; pokazało się jednak, iż domowi z biura Izby handlowo-przemysłowo krakowskiej To też wielka dla nas pociecha dowiedzieć się. że się, że t.rmin w procesie Arnima odroczony na 


<o tyle tylko grozi niebezpieczeństwo, iż w skutek za- 
walenia się studni usunął się także spory kawał fun- 
damentu i zarysowała się Ściana, przy której stoi stu- 
dnia. Środki ostrożności zarządzono i przekonano się, że 
cembryna była zupełnie zgniłą. Jeszcze przeszłego roku 
nakazał Magistrat właścicielce naprawić studnię, ponie- 


o targu zbożowym na Baranie i Kleparzu 
dnia 3 i 4go grudnia 

Handel zbożowy przed nowym rokiem “coraz więcej 
ożywia się, a dowozy bywają większe. Na wczorajszy 
ta.g na Baran dowieziono przeszło 3000 korcy po wię- 
kszej części pszenicy, która jednakże jak i żyto spadło 
cokolwiek w cenie. Jęczmień piękny do browarów znaj- 
duje zawsze pokup, na paszę więcej zaniedbany. Naj- 
większe zakupna jak zwykle, robili tutejsi spekulanci i 
kupcy zbożowi. 

Płacono za pazenicg czerwoną 237 funt. od 34 
do 37%, złp., białą od 35 do 38 złp., żółtą od 32 do 


—Zeszyt, 6ty Przeglądu Polskiego na grudzień mieści 
w sobie: „Andrzej hr. Zamoyski,* przez Pawła Po- 
piela;— „Idylla Teokryta (Syrakuzanki),* przez L. Sie- 
mieńskiego; — „Makbet“ (studynm), przez Kazi- 


Wrocławiu, na jekie liczyli. Z tego zapewne powo- 
du oznajmia berliński dziennik Pot, 8 and o 
pewnego wysokiego urzędnika w Szląsku jest silni: 
zachwiane. 


są młodsi, co zrozumieli uczucia nasze pomimo milcze- 
nia, i w tem właśnie milczeniu, co przyjmując na sie- 
bie jak to pięknie wypowiedziałeś, zastępstwo nas w tym 
smutnym pogrzebowym obrzędzie, rokują tem samem 
nadzieję, że przyjmą z czasem i obowiązki, płynące z 
tej ze Śmiercią Andrzeją Zamosykiego niezapomnianej 
Jego zasady: „pracować jak gdybyśmy mieli żyć wie- 
cznie, a żyć jak gdybyśmy mieli umierać jutro.* 
Niech Cię Panie Hrabio nie trapi myśl, żeście jakby 
przywłaszczyli sobie własność naszą, chowając u siebie 
zwłoki 6. p. Andrzeja Zamoyskiego. Owszem naj wła- 
Ściwsze dla nich miejsce w starym naszym Krakowie, 
który jest i kolebką wielkości Narodu i tradycyą Jego 


wów półurzędowej prasy berlińskiej. Owóż piszą 
że ks. Bismark był nie tyle może rozdra- 


( 


madzeniu narodowem odczytano Orędzie 
ac-Mahoa kładzie na to na- 
d nieobecność Zgromadzenia 
niać sumiennie podwójne 


ZE 
Reimer i 


rego w 


Wersal 3 grudnia po połudaiu. Dziś na 


sydente republiki. M 
cisk, iż dotychczas, po 
aarodowego starał się speł 


czas nieoznaczony. — Parlament uchwalił wstrzymać 
na czas trwania sesyi postępowanie karne przeciw 
z partyi socyalao - demokrstyczcej 
ssenolevar. Parlament uchwalił wais- 
sek, aby przyjąć do konstytucyi niemieckiej arty- 
kuł dodatkowy, według któ. 


pań- 


stwie związkowem ma istnieć reprezentacya ludu 
snmiosek tak zwany konstytuwyjap meklembursk.). 


re- 


Lisiekiego; — „Rys dziejów Unii na Litwie i Rusi,“ 36 złp., żyto piękne 325 funt. od 27 do 29 złp., po- rzeszłości i grobem wszystkich najszanowniejszych Jego goiewem kanclerza, że fundusze na cale subwen- | posłannictwo swoje: enia pokoju i utrzyms- 
e : z Rusi, "| gędnie od 25 do 27, jęczmień piękny 202 funt. od 23 [PMST ystnich najs : ; H sa Aosenii i RET 
przez Ignacego Skrochowskiego;— List z Wiednia, , I relikwij. cyi, czyli pozyskania sobie dziennikarstwa przezna- | 1 . Żadne wewnętrzne zawikłanie Lie 
Ę e ;— Korespondencya z Poznania **;— Przegląd śą 25, a aa b aaa os g pne „b i Dziękuję Panie Hrabio za podaną mi a¢z mimo swej |CZOne, pozostały w kieszeni b, które m się atom "mg dziełu zacji. Rząd nie za- 
i racki, przez Ludwika Powidaja;— Przegląd poli-| i 25 do 27, rzepak 212 f. od 44 do 47 zł woli sposobność, wynurzenia żalu, śmiem zaręczyć po- miały, aby wpływ na opinię publiczną był wszę- | aiedbywał żadnej sposobno udowodnić sila 
tyczny, przez Stanisława Koźmiana. , p: wszechnego u nas, po stracie naszej wspólnej bo naro- dzie po myśli kanclerza. "amiar dotrzymania wiernie w. zobo 


oyjna- przytrzymała murarza Adama Daczyńskiego, który 
` udając kościelnego od św. Józefa chodził z opłatkami 


R) i: : Z początkiem dzisiejszego targu na Kleparzu obrót 
ia. A WŚ NoN p Kan pet był dosyé słaby, który jednakowoż ku końcowi ożywił się 
znów dał się słyszeć, a we czwartek słynny kwartet znaczniejszym, zakupnem zagranicy. H : 
florencki -popisywać się będzie w koncercie. Dotychczas handel „zbożowy trzyma się dosyć w cia- 

— W połowie grudnia w dniach 17, 18i 19go b. m. snych granicach » jost jednak niepłonna nadzieja, že p3 
odbywać się będzie w sali redutowej wenta na korzyść nowym roku silniej rozwinie się i to głównie na dowóz 


u gcych $ pszenicy i żyta za granicę. 
ZO pod opieką dam Towarzystwa Śgo|" Diacono za pszenicę czerwoną 170 font. od 8-25 


Wincentego à Paulo. Piewsze w mieście sklepy dostar- 4 A ż A ` 
ozyły na ten cel towarów galanteryjnych, zabawok dia go 8-75 żyło. gd we 150 Parn! cd T= 
dzieci, albumów, książek i t. p., po znacznie zniżonych do 7:15 "żyto poślednie od 6*70 do 7—, jęczmień dla 
owad zW ten sposób można za zwykłą sklepową cenę browarów 140 f. od 6'15 do 6*30 jęczmień na paszę 
zaopatrzyć się w rzeczy gustowne i pożyteczne, a zara- | 5.50 go 6-—, owies 100 f od 4'50 do 4-75, groch 
soda ninot yj w Eee sktadajao | 180 funt. 850 do 10 złr., rzepak 150 f ód 11° 
rabat. Przygotowano również wiele sprzętów i u- zał, $ ż z 1 

Małą akit, ea | ay © złym do | AA, zy e aamiię zk W 
W ostatnim dniu wenży nastąpi loterya cenniejszych spd 5i P» B ż 
przedmiotów na ten cel zebranych. Są tam meble, por- | "° targu. 
celany, majoliki i stare makaty. 

— W depozycie magistratu znajdują się znalezione 
weksel na 50 złr. i łyżeczka srebrna. 

>=: Qnegdaj wieczorem murarz Jakób Dynek, praco- 
wity robotnik, lecz lubiący się napić, idąc brzegiem 


Kraków 3go grudnia. 

Oświęcim dnia 1go grudnia. Na targ dzisiejszy 
dostawiono wołów sztuk 200 paszonych, za które pła- 
cono za parę od 240 do 285 zł., za cetnar mięsa 


Wozorsj miano na Zgromadzeniu narodowem wer- 
salskiem wznieść orędzie prezydenta. Pogłoska mó: 
wiła, której jednak zaprzeczono, że mesaż dał po- 
wód do nieporozumień w łonie gabinetu, 
jedna część przechylała się do pewnych ustępstw 
dla republikanów, aby ich zjednać dla siedmiolecia. 

We wszystkich dziennikach francuskich jest mo- 
wa o liście hr. Chamborda, o którym już donosił 
telegraf. Cóż, kiedy listu nie ma, więc i prawdy © 
nim dowiedzieć się nie można. Istnienie jednak 
zdaje się pawnem, i nie ma być on przeznaczony do 
druku. Główna myśl jego ma tkwić w następują- 
cym frazesie: „Stronnicy księcia nie powinni w ża- 
dnym razie uczynić nio takiego, coby mogło prze- 
szkodzić lub opóźnić restauracyg monarchii". Jest 
tə wprawdzie ogólnik, ale ma być tłómaczony przez 
prawicę jako rozkaz odrzucenia tak zwanych ustaw 
konstytucyjnych... O ile wnosić można, list ten bę- 
dzie przeszkodą dla usiłowań wzmocnienia władzy 
prezydenta, a poparciem dla tych, co siedmiolecie 
chcą zostawić jak najbardziej prowizorycznem. 


dowej. — Dziękuję za pociechę podwójną, bo jeśli mi- 
ło jest dziękować każdemu w tak pięknej sprawie tak 
pięknie występującemu, tem milej dziękować Tarnow- 
skiemu za. Zamoyskiego. 


(Nadesłane): ` 


—— 


(Młockarnie). Jak potrzebną okazała się dobra 
młockarnia dla ubogiego a nawet najuboższego gospoda- 
rza wiejskiego i jak ogólnie znajduje popyt machina tego 
rodzaju uznana za dobrą, posłuży za dowód następny 
przykład. 

Firma: Moritz Weil junior w Franfurcie nad 
Menem, Seilerstrasse N. 2 dostarczyła w r. z. tysiąc 
ośmset ręcznych młockarń, pięćset czter- 
dzieści dwukonnych młockarń kieratowych 
i sto dziesięć jednokonnych młockarń kie- 
ratowych, ogółem blisko dwa i pół tysiąca 
młockarń, czyli pięćdziesiąt sztuk tygo- 
dniowo. Gospodarze, których ta młockarnia zajmuje, 
zechcą się udać wprost do powyższej firmy. 7 


ta w 
fania 


łego z r. 1874. N 
objeżdżając departamenta, znalazł 
zamiłowania porządku i pokoju, 
bszpieczeństwa oraz życzenie, aby o-ganizacya wła- 
dzy rządowej uzpana przez 
za niezbędną, udzieliła mu potrzebnych sił do speł- 
nienia posłannictwa. Kreaj miotany nieprzerwanie 
zgubnemi doktrynami, domaga się od Zgromadzenia 
narodowego, aby mądremi środkami regularne 
faubcyonowanie władz publicznych zapewnionem 


o stosunków 


LA sę „esz się codzieLnie zan- 


peceta 


tek obfi 


wszystkiemi ga- 
Å Orędzie stwier- 
dzą następnie polepszenie ekonomicznego 
kraju w 
wiła się na nowo dzia 


stanu 
h zbiorów, przez co oży- 

ść przemysłowa. Tego- 
roczny wywóz dosięgnie cyfcy zeszłorocznego. Orę- 
dzie zapowiada przedłożenie względem refsrmy zd- 
ministracyi finansowej, pokrycia niedoboru pozosta- 
astępnie podnosi Prezydent, że 
wszędy dowody 
tudzież potrzeby 


Zgromadzenie narodowe 


Wisły z Podgórza do Ludwinowa z żoną, drogą zam- loco Wiedeń 27 do 28 złr. | i było. Prezydent spodziewa się, że Zgromadzenie 
kniętą z powodu swej pochyłości, wpadł do Wisły. Naj W ubiegłym tygodniu było nierogacizmy sztuk 950, Nadesłane. Ostatnie depesze telegraficzne „Czasu! narodowe dojdzie do porozumienia się pod wzglę- 
krzyk żony wybiegli ludzie z pobliskich domów, lecz płacono za parę 66 do 96 złr. Ceny słabe, napływ to- maS dem tak ważnych pytań, które wkrótce zostaną wzię- 


waru wielki, a kupców brak. 

Wiedeń dnia 30go listopada. Dostawiono wołów ogó” 
w Muzeum techniczno-przemysłowem odbędzie się czwarty | łem sztuk 3449, między tymi było polskich 1090 sztuk, 
publiczny odczyt Docenta Uniwers. Jagielloń. Dr Teofila | płacono za takowe 94 do 30 złr. za cetnar mięsa. 
Ziemby: „Dzieje oświaty. * Dnia 1go grudnia było nierogacizny sztuk 3279; 

— Zwracamy uwagę na szkodliwość kolorowych opła- | płacono w miarę gatunków i stopnia dopasu od 18, 29, 
tków, często przez nieumiejętność barwionych anilino- | 31 do 21, '31!/, 33, złr.. za cetnar żywej wagi. 
womi albo metilicznemi środkami. Wczoraj straż poli- Ajencya Oświęcimska Banku Gal. dla handl. i przem. 


woda już uniosła Dynka, który znalazł Śmierć. 
— Jutro w sobotę od godz. lżej do lej w południe 


TREŚĆ OBWIESZOZEŃ URZĘDOWYCH, 


kolendzie, a b i iemi . 
po | zie, a były między niemi kolorowe. w Gazecie Iawowskiej z dnia 2 grudnia. 


—— Wozoraj przytrzymano podrostka Franciszka Ob- 


Zwracamy uwegę na zamieszczone w dsisiejszym Nrze 
ogłoszenie F. J. itnera w Wiedniu. Losy miasta 
Wiednia mają wielką szansę wygrania, gdyż cztery razy 
w roku odbywa się ciągnienie, a różnią się od losów 
kredytowych i losów z r. 1864 tem, iz są znacznie tań- 
sze, bo jeden los m. Wiednia kosztuje tylko 125 złr., 
w częściowych spłatach miesięcznych po 5 złr. 


Wiedeń 4 grudnia. W Izbie deputowanych po- 
święca prezes kilka słów pamięci zmarłego dep. Ro- 
senauera. Podczas dyskusyi nad odpowiedzią mi- 
nistra spraw wewnętrznych na interpelacyę w spra- 
wie rozwiązania reprezentacyi gminnej w Drohobyczu 
oświadcza dep. Dr. Smolka, że podczas obrad 
nad wnioskiem Goellericha będzie sposobność do 
poruszenia tej sprawy, ze względu przeto na na- 
głe prace Izby zrzeka się głosu. Mises zadowo- 
lony jest z odpowiedzi ministra. Land au oświad- 
cza, iż nie bardzo jest z nićj zadowolony. Nastą- 


cee 


"PRZEGLĄD POLITYCZNY 


partyi 
tylko, 


przed k 
sprawą ojczyzny. D. 20 


osobiste sk 


dzenie nar 


ta w rękę; przyrzeka, że rząd nie omieszka przyjść w 
pomoc z udziałem swoim; kładzie na to nacisk, że nie 
objął władzy rządowej dla tego, aby jakiejkolwiek 
słożyć, i do niczego innego nie zmierza, jak 

aby przynieść do skutku dzi ło obrony spo- 
łeczeństwa i restauracyi narodowej ; 
kich ludzi dobrej woli, aby go wspierali, nie wy- 
łączsjąc „lay i wszystkich tych, ] 
onności spowodowały do usunięcia się 
oniecznościami chwili obecnej i uświęcorą 
listopada 1873 Zgroma- 
owe nadało mu w ioteresie j 


wzywa wszyst- 
których 


NE 


mie e 
= 


a 


piło zamknięcie dyskusyi, a rozpoczęto dalsze obra- 
dy nad budżetem. Po przemówieniu głównego spra- 
wozdawey Dr Brestla, przystąpiono do rozpraw 
szczegółowych. Przy tytule „Rada ministrów* prze- 
mawiał dep. Stendel przeciw instytucyi ministra 
prasy; Grocholski oświadczył, iż głosować będzie za 
funduszem dyspozycyjnym, ponieważ jest potrzebnym, 
nie chce jednak przez to dać wotum ufności. rzą- 
dowi. Na uwagi Dittesa i Steudla co do ministrów 
bez teki, odpowiedział prezes ministrów, że gabi- 
net teraźniejszy jest całością harmonijną, w której 
obaj ministrowie zakwestyonowani są potrzebni, 


porządku i bezpieczeństwa siedmioletnią władzę 
wykonawczą. Ten sam interes nakazuje mu nie i 
opuszczać powierzonej mu posady i zajmować ją i 
do oatataiego dnia z giewzruszoną wytrwałością i 
z sumieanem szanowaniem ustawy. a 
$- 18 


czyńskiego, który otworzył gwoździem zgiętym kłódkę od 
piwnicy na probostwie św. Floryana i tam się zakradł.| gzeszowskim, podania do d. 31 grudnia. — Kancelisty 
Towarzysz jego umknął. w sądzie pow. w Rożniatowie; podania do 8 stycznia. — 
— Wozóraj przytrzymała policya Tomasza Proska, | Asystenta rachunkowego w sądzie wyższym lwowskim; 
szewczyka, za kradzież obuwia. Fr. Butwińskiego pod-| podania w 14 dniach. 
rostka, poszukiwanego za kradzież; Józefa Borowskiego 
cieślę poszukiwanego za gwałt, i Jędrzeja Wojsowicza 
podrostka, który z towarzyszami swymi dobierał się do 
sklepu wiktuałów pod L. 44 przy ulicy Siennej i wy- 
kręcił już śruby ze drzwi. 
— Wyszedł w Krakowie trzeci tom zbiorów rozpo- 
czętych przez Ant. Zygm. Helcla p. n. „Starodawne pra- 


Posady: Nauczycieli szkół ludowych. w okr. szk. 


Diepesse telegrafemu. 


Rzym 2 grudnia. Dotychczas nie ma jeszcze 
między większcścią parlamentarną zgody co de 
projektowanych przez rząd kroków dla zapewnie- 
nia bszpieczeńswa publicznego w Sycylii. Dymisya 
posła włoskiego w Petersburgu została przyjętą. 
Zaprzeczają doniesieniu o bliskiem przybyciu Ga- 
ribaldego. Wniossk co do ronty 100,000 lirów dla 
Garibaldego tytułem wynagrodzenia narodowego 
został wzięty pod obrady. Minghetti zastrzega 859- 


— 


List z Królestwa. 
Do Hr. Stanisława Tarnowskiego. 


Wyczytawszy w Przeglądzie Polskim mowę Twoją 


pania ARENA. z EAZA. ONZE ZEP CY "A 


A ł 
wa polskiego pomniki,“ a to nakładem Akademii umie- | Panie Hrabio, wypowiedzianą na pogrzebie ś. p. An- bie poprawki, albowiem rząd przeciwnym jest prze- wcale, niema ministra - mówcy, ani ministra. pra- | łem. Sprawozdanie sekretarza spraw skarbu zale- ti 
 jętności. Tom ten zawiera Mikołaja Taszyckiego statuta | drzeja Zamoyskiego, czuję się w obowiązku, imieniem kazaniu tej renty przeż jej gkapitalizowanie na po- |Sy. Co się tyczy dzienników pułurzędowych, weszło |ca również powrót do monety brzęczącej. | 

= wydane już r. 1532, a dziś nader rzadkie. tych, którym pozostanie zawsze droga pamięć tyle za< tomków Garibaldego. w zwyczaj u pewnej strony nazywać pułurzędowe- | | 
Przedrukiem tym zajmował się docent prawa polskie- | służonego w kraju naszym Męża, podziękować Ci zaj Bukarest 3 grudnia. Seaat wybrał metropo- fmi te gazety, które mają cywilną odwagę nie ude-| kursa., Wiedeń 4 grudnia godz. 2 m. 22 Il: 
go Dr Michał Bobrzyński. piękne przy końcu wspomnienie o naszym bolu po Je-|litę i prymasa rumuńskiego prezesem a pp. Ore-|rzać na rząd. Prezesowi ministrów więcej pożąda- | + zjedn. dług państwa AEN 69-55 — Zjedn. i ; 
L Dr. Polski pisze, iż we Lwowie obiegają pod- |go stracie. stru 4 Woicą wiceprezesami, Wnosząc z wybo- |ną, jest niezawisłość niektórych t, z, półurzędowych | oblig, państwa; w srebrze 7460 — Losy zr. 1860 Ik 
robione bilety bankowe na 100 złr. Dzięki Ci Panie Hrabio, że odgadłeś i zrozumiałeś |rów do komisyj w obu izbach, rząd w izbie depu- dzienników, jak niezawisłość tak ASY niezawi-|109:20. - Akcye banku 996, - Akcye kredy- ię 
© 3—Na zakupno obrazu Matejki „Unia“ złożyli we Į niemy żal nasz, który innym jak niemym być nie nak pó jak w senacie znaczną rozporządza wię- Wa podj (oklaski). Tytuł „Rada mini-| owe 233 25 — Londyn 110'45 — Srebro 10570 — ł 
Lwowie pp. Ludwik Skrzyński pierwszą ratę 150 złr.,| może. j SZOŚCIĄ. oi >, |uów P » y i Dukat. *— - Lom 128 — — z roka 
infułat X. Mossing 50 zł., Dr Parceli. T nare 30| Ś. p. Andrzej Zamoyski w ostatnich wego publiczne- * f : FPE Wieden 4 grudnia. W wydziale skarbowym | 1864 13450 — Akcye franko-austr. 56—. - 
złr., Andrzej Grabowski ratę 5 złr., X. kan. Zabłocki|go życia chwilach, stał 'm nas na czele zastępu ludzi, | Na wczorajszem posiedzeniu Izby niższój Rady |obradowano nad kredytem dodatkowym minister- | Napoleondor 891:%, — kolei galic. Karola 
50 złr., hr. Karol Lanckoroński 300 złr. o których gdy po Śmierci wszystkiego powiedzieć nie | państwa, obok dalszych nad budżetem ogólaych | stwa oświaty. Referent Suess wnosi na szkoły|[ndwika 239 75. — Akcye kolei Lwowsko-Czern. 


średnie w Galicyi tylko 14,000 złr. zamiast żą- 
danych 31,000 złr., gdyż wydsje mu się niestosow- 
nem przyjęcie gimnszyum w Drohobyczu na budżet 
wóród anormalnych wiadomych stosunków tame- 
cznej gminy; przedstawia on szczegółowo zajście 
w Drohobyczu. Minister oświaty oświadcza, że rząd, 
który o stosunkach szkolnych galicyjskich tylko 
w drodze rekursów otrzymuje wiadomości, nie 
miał żadnego pojęcia o stosuukach przez sprawo- 


rozpraw, dwa przedmioty, jak się o tem z listów 
naszych wiedeńskich przekonać można, obchodziły 
szczegółowo Galicyę. 

Poseł krakowski p. Rydzowski, motywował swój 
przed tygodniem postawiony wniosek, żądsjący wzię- 
cia pod rozwagę ustawy z r. 1868 znoszącej lichwę. 
Stenograficzne zapiski z Izby przyniosą nam do. 
piero wszystkie argumenta, jakich użył nasz poseł 
w dłuższem upowodowaniu postawionego przez tie 


wolno, godniej jest nic nie mówić, Dla tego poważne 
silentium musiało zastąpić pogrzebową mowę lub ne- 
krolog, temu wielkiemu obywatelowi, słusznie przez 
Ciebie z rzymskim Qyncynatem porównanemu. 

Jego pamięci to wystarczy, bo On nie dla próźnych 
za życia oklasków, ani dla czczej po śmierci pochwały, 
a tylko z poczucia wielkich na wielkiem Imieniu ciążą: 
cych obowiązków, służył nieszczęśliwej ojczyźaie, Gdy 
rungt gmach, który przodkowie Jego orężem i radą bu- 


14225. — Akcye kolei półn 
Akcye banku związk. (Vereinsb.) 1925. — 
8375 —. Akcye banku wi 


— Zdaje się, że nic się we Lwowie nie robi, aby 
uprzątnąć śniegi, które tam obficie spadły. Pisze bo- 
wiem Głaz. Narod.: Istne barykady śniegu wznoszą się 
na niektórych ulicach, szczególniej pobocznych i węż- 
szych. Niektóre ulice można zaledwie tylko pieszo prze- 
być, innemi ani przejechać ani przejść nie podobna. 
Częstokroć w obawie wywrócenia się trzeba wysiąść z 
powozu i brnąć chodnikiem po kostki w wodzie. 


; j j Jia banku zjedn. 11175 
mł Z d. 1 grudnia br. wszódł w życie nowy urząd dowali, — On pracą powoli chciał go odbudowywać. | bie wniosku, który został odesłany do wydziału |zdawcę przedstawionych; poczem wniosek sprawo- pe rh = = afty prem. Gas 3022 — 
n wy w Drogini w pow. Myśienickim. Do ogręgu| Ale milczenie to, nie wystarcza nam, którzy stojąc | prawniczego. zdawcy został przyjęty. — Klub lewicy wybrał po- | Akcye kolei ińskiej 134 — — Akcye kolei 
2 raani wcielono gminy: Zasań, Zakliczyn i Droginia pod Jego sztandarem, pracując pod Jego sterem, pa-| Minister spraw wewnętrznych bar. Lasser, odpo- | nownie jednogłośnie Herbsta przełożonym , a| ces. Elżbiety 193 —. — Akcye kolei półn. zach. 
RZECE: 2 i trzyliśmy się na Jego poświęcenie, na ciężkie straty wiadał na wniesioną w przeszłym tygodniu inter- Coroniniego i Wolfruma zastępcami. 141: 25, — Akcye franko-węg. 73—. — lny 

— Donoszą, że Langiewicz przebywa obecnie w Stam- | materyalne, na cięższe jeszcze moralne zawody, jakich | pelacyę p. Misesa i towarzyszy względem rozwią: | FE*eszt 4 grudnia. Wydział finansowy odrzi- | austr. bank 44—. — Akcye nowego wiedeńskiego 
bule, gdzie pełni obowiązki ajenta przy odbiorze dział | doznał, nieuwieńczone niestety w teraźniejszości, ale | zania rady gminnój w Drohobyczu i nierozpisania ci} 11 głosami przeciw 4 projekt ustawy o abso- | Towarzystwa Tramway —. — 


y e 
Kruppa na rzecz Porty. Usposobienie giełdy : spokojne. 


„, {obfite w błogie skutki na przyszłość. 

— W słynnych cieplicach Kropiny, odległych o kilka] Nie wystarcza sercom, które przechowują wdzięczność 
mil ed kolei południowej, dopiero z końcem listopada | «a kierunek dany krajowi, i które pragną prze- 
zamkniętą została póra kąpielnś. Przez ciąg lata było | kazać ją w spuściznie przyszłemu pokoleniu, mającemu, p A z 
iam 21,000 osób, z których połowa ze Styryi. nie traómy nadziei, zbierać kiedyś z tego kierunku o0- | parlamentu niemieckiego przed świętami, a budżet 

— Jeden z dziómiików węgierskich donosi o wypad- | woce. i ma być na ten czas gotów; ustawa tylko bankowa 
ku zaszłym w Kaal pod Kapolną w komitacie Heweskim. My schodzący z pola, nie mamy przed sobą Już ty- |wymsgałaby pracy Izby po nowym roku. W ten 
Proboszcz w Kaalu zaprosił do siebie urzędników sta- 


dotąd nowych tamże wyborów. Przedmiot ten trak- 
tuje głównie jeden Z naszych wiedeńskich kore- 
spondentów. À "CARE : 

Provinzial Ooresp. zapowiada zakończenie sesyi 


lutorium za pierwszy kwartał 1875. 

Peszt 4 grudnia. Większa część dzienników 
potępiła postępek wydziału finansowego i żąda nie- 
zmienionego przyjęcia projektu ustawy o absolu- 
torium. 

Berlin 4 grudnia. Naczelny prezydent Szląska 
Nordenflycht postawiony został w stan roz- 


REDAKTOR ODPOWIEDZIALNY I WYDAWCA 
Antoni Kłobukowski. 


cyi kolei w Kapolnie o godzinę drogi odległej. Wszyscy żądają | płacą | żądają, dają] pis 
opuścili stacyę licząc na to, Że na czas wrócą, gdy na- urs z cdz x Kolei jety Be — Lui niótaiedkie) . 2 
dejdzie spodziewany pociąg. W istocie zabrali się w porę H papierów i pieni AE Poeno frank. w e. A lugi owe l Dunaja p sr. sz fe 94 — Bu ma pemer + m- s 11 25) !1 19 
do powrotu, ale pijany woźnica wywalił w rzekę cały raków 4 grudnia. żądają | płacą K ocnej Ferdynan E z r. 1862 .. | 92 50 Im rosyjskie |. >< 
wóz z mostu, który był właśni i k szefa EEE S Listy zastawne. Kolei rządowej fr. A. . - z owa Bt. 500 fr. |138 50 Brebro 400 0920 16 105 90|105 75 
, który był właśnie naprawiany, synek 8ze odniej 6. Elsbiety wróc” 50 two, ku say hios —|106 76 
stacyi zginął na miejscu, kasyer został przebity dyszlem =" az dac ryz COO e = (rad = 6%, Banku narod. listy : „ Południowej . - + » = wa Bt. 500 fr. |109 20 owe. . - -|=ad— — 
w głowę, telegrafista złamał rękę i parę żeber, a pociąg Rable rosyjskie pa fer. za 100 rub.. . . |156:—|158 75] 4 * galicyjskie > + » : » Galicyjskiej |. . ny 1875—1876 6*/, | — — Pruskie bilety kasowe . .| 164) 1 63 
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piękuych w biskupim pałacu przy ulicy Franciszkańskiej, | (z, piaty zast. Król. Polsk. s. LT, 100 98 75 | 92 75] ” dk jet ' na Dunaju „ Xrsjowego galicyjskiego Towarz. żegl. par. na Dunaju 3 > 
otwarta codziennie od godziny 11ej do 4ej prócz po-|4 * E 93 75| 92 751. * (Sie KA ; we Lwowie . .. za 100 złr. m. k. . |- — Warszawa 2 grudnia. 
niedziałku. Wstęp w niedzielę 15 centów, w dni po- 91 —-| 90 --| * goia Palty - „_ galicyjskiego hipoteczn. Austr. Lloyd 100 złr. m. k. | — — 
wszednie 30 centów. 19 -—| 28—| * +. Klary » perz Fome aapki prepo higi Tiap nädmie "E oor. rbi — 
Gi SZ 2 grudnia deszcz od rana a Na Wide e a= —| » hrBE Saif pi ate k x ków. p Jein . | % 1 
czorem Śnieg; termometr od -- 6'1 Spadł na '4 R. > n: miasta Windischgraetz = — obrotu ogólnego Waluty. » » NOW6- » » |A- 
D. 3 pochmurno; termometr od — 0'4 doszedł do + 0'8 R. S IRIE a i re oba. ACE 74 7 s kie jdstein . s = 4 Towarzystwa ię pik „3 lidwidacyj » | 78 80 
Barometr idzie w górę; dnia 4 grudnia o godzinie 6ej| + Obligacyeindemn. niż. Austryi . . ~ | 99 — „ br. Keglevich . « * MASZYN. Cesarskie korony . > zac é a: „ lidwi m n,e 8 80 
rano stan jego był 33144, termometru — 2:2 Rj. Š „ czeskie  . . . | 98 50 „ Radom 406 4 "mg Obligi pierwszeństwa ə ppg ee- ——|——| Kolej warszawsko-wiedańska| -- — 
Wiatr zachodni. . Sa galop |: dw a dia mio s. —-|=-| » „ bydgoska | 72 — 
— W sobotę dnia 5 grudnia: Śgo Sabby opata wy-| ” r Z ukowikek © . -88-60 Akcyć banku i przem. Kolei Naddniestrzańskiej . "Pa > „ twrespolskaj114 — 
znawcy. — tę 8 3 s £ a e cej aż: 76 — Banka narod. austrymć. n Koszycko -Bo kiej Fryderyki E aaa . » 0GRK: 100 — 


4 CZAS z Soboty 5 Grudnia 1874. 


LOTERYJKA GEOGRAFICZNA 


mowa gra towarzyska, 
składająca się 2-6 mapek; i! 12) nazwisk geografi- 
cznych z całéj kuli ziemskićj, wyszła i jest do na- 


I bycia w znaczniejszych księgarniach, jak również 
w księgarni Krzyżanowskiego. Cena 3 złr. 
40 c. Nastręcza on okazyą zapoznania sięw krót- 
kim czasie z całą geografią szkolną zapomocą zaj- 
mującój gry. 
Taż Księgarnia poleca «amigłówki geo- 
graficzne podług metody Fr. Frebla, różnych 


części świata i krajów, jak np. Europy, Azyi,, Au- 
stryi, Król. Polskiego itp. 'Śą one rozdzielone po- 
dług granic geograf, tak iż każdy pojedyńczy ka- 


do wzięcia udziału w grupach towarzyskich is eo sme wea wie | ei 


| m DONA | 
WIEDENSKIE LOSY 
-3 "PANSTWOWE 
(Pożyczka premiowa miasta Wiednia z roku. 1874). 


IWY LIKIER BENEDICTINE 


Opactwa w Fécamp (Francyx). ; 


RAWDZ 
Mi 
4 ZAWIADOMIENIE 


Sławy LIKIER BENEDICTINE tak ceniony przez publi- 
czność, jest przedmiotem różnych fałszerstw i naśladownictw, a najwięcćj za 
granicami Francyi Osoby, które przywięzują do tego wagę, aby używać 
tylko prawdziwego -Likieru czystego, wytwornego -smaku , hygienicznego, ræ 
| czą zwrócić uwagę na fałszerstwa obrzydliwego smaku i szkodliwe dla zdro- 
wia. Zamieszczamy obok dokładny wzór naszych butelek opatrzonych pieczę- 

ciami i etyk'etami: 

His Prawdziwego likiezu Bénédictine. 

Wymagać zawsze etykiety|na spodnićj części butelki, opatrzonćj w.podpis, Dyrektora 
głównego A. LEGRAND AINE. 

Śkład główny w FÉCAMP (Seine Inférieure — FRANCE). 

Dostać można we Wiednin w głównćj agencyi u PP. Job. Gust. Wehle et Comp., 
Esslinggasse Nr. 8, — w KRAKOWIE w aptece pana Trauczyńskięgo, — we Lwowie w cu- 
kierniach PP. Rotlendera i Kosteckiego. (1763-4-) 


iaty AB 


W wyborze zabawek dla dzieci użyteczność powinniś- 
my zawsze kłaść na pierwszem miejscu, otóż pod tym 
względem odznaczają się Łamigłówki geograficzne Fr. 
| Frebla itd. (2520-1-3) 


Nakładem E. £. Kisprowiea w Lipsku 
wyszły 'i są do nabycia wa wszystkich. księ- 
garniach zagraniezńych'i krajowych (w Kra- 
kowie u p. Adolfa Dygasińskiego) nastę- 


[e Ere inos TOn het Ea h 
T an rybi LU VA rYRAFWOJSR AJBIEDSINOT KZ — 
ko m Ainbat vòi prawdziwy Bilety wizytowe od- 5O ent. 
pujące artykuły Wœ na gwiazdkę: z Bergen za 100; 

Bibhioteezka” nabożeństw katolickich: |; przyjemnym smakiem, dostać można w Monogramy od 4 złr. za 50 
1) CZYSTE WESTCHNIENIA DO BOGA. Aptece „pod Gwiazdą“ w Krakowie| = Ę 

Książeczka do nabożeństwa, zeb ana z przy ulicy Floryańskiej. we listów i 50 kopert, 
najlepszych dzieł katolickich i ułożona (2335 6-) Konstantyn Wiszniewski. Koperty z firmą 3 złr.za 1000, 
przez Æ „Ł. Kasprowicza. 320. Cena 1 PNA Sa kok e eeri aAa Caris ow Materyały pismienne i ry- 
tal. 10 egr. (4 Rm.) Wydanie dla kobiet GORLICE! | . | Ja pe - 


i RART trzecie i czwarte. Na przystłą: wiożnę bę dzie w pań- i 
0.9 NADA PO ANTO JEZUSA CHRY- Bl. wię Kobylanką kilkakroó tysięcy sprzedaje po cenach tanich i za” 


STUB PRZER SZAANA 4. Kowna, S oegieł do sprzedania po rajumiar- ||mówienia z prowincyi prędko Í 


maczenie T., Matuszewicza. 320. Cena 


Uczestnictwo to wyróżnia się w całkiem korzystny sposób od dotychczas używanych: 


> ńszćj ceni i do wy- side 
» SA! a | s £ 271), sgr. $ 9:45). kowańszéj cenie. Glina służąca yY- |lrzetelnie wykonywuje 2231-37-) 
1. Przez następnie objaśnione grupowanie wiedenskich losów miastowych, które upra- 3) WIANEK GH OŻEŃSTWA dla dzieci |f| robu cegieł jest A AA RONIĘ ONO io 
wnia do szczególniejszej nadziei wygrania ; pol kich.. Zebrał i ułożył Æ. Ł. Kaspro | (2549-1-8) Zarząd państwa Kopyianta. | F. S$zukiewicz 
a GA ) 


2. Przez to, że nadaną jest możność także mniej bogatym stanom do wzięcia udziału w tak pewnym | Hoża EP. Cena .20.sgr. (2 Rm) Wyda- 
papierze zakładowym, który obdarzony jest tak wielką cztery razy na rok powtarzejącą się szansą nie. drugie. 


a PR ; > sk APT FRA ZEK SALEZY. Droga do ży- 
wygrania, niepotrzebując się przytem obawiać poniesienia straty. $) RA E Tłomaczonie Ró. Ea 


Denhoffa, opata Mogilskiego. 320. Cena 


ulica Grodzka L 62 w Krakowie. 


„rzą r rye t ty i ) 
Grupy (towarzystwa) beda w ten sposób utworzone, że każda 1 tal. 10 sgr. (4 Rm.) Wydanie drugie. Franciszek Sóhóff 
< = n r z > . "T . n% ETERN w * f i 
grupa składa się z 500 udziałów, a właściciel każdego udziału nie 5) LIGUORI, Nawiedzanią, Najświętszego sata woz Tr = TŻCE wą 
3 : aa z Sakrameñtu i zbiór modlitw. 320. Cen» ki chmiel. ze swoloh ohmielników 
gra na pojedynczy los. lecz na wszystkie 500 do tej grupy należące 20 egr. (2 Rm.) Wydanie drugie. lk S5050D3 Nakdi 0 Egerthal 
losy przez odbywające się podczas wpłat $ ciągnień. po rozwiazaniu Niema piękniejszego podarku na gwiazdkę = 1000! sztuk sortowanych widocznie najcięż. gatunku 
7 E; pae] DAL Ń = nad te książeczki, których znana treść mo- o - Z | chmielu wczesnego ©. «=l . złr. 15 
zaś grupy otrzymuje za jeden udział jedne Sztukę ze zawartych raloa, a ozdobne wydanie z kolorowym ty-|  Fniadlónfę & Frank w Wiedniu 1000  „.. calkiem zdrowych dobrych. ssezepków 
w grupie 500 losów. 1 tułem i rycirą ra stali, zyskały powszechne [16 all 6 il ! » |1000_ , zwykłych na sprzedaż . . idii 10 
A A 4 [| uznanie w całój Polsce. Wydawca posiada ITT., Hintere Zollamtsstrasse 9 1000 „ póżnego chmielu (nowy najcięż. rodzaj) 
Każda nalezna wygrana wy pł aconaą będzie bioracym udział = orta, ów zt! w rt e polecają swój Ty E Be salonie ho aj ać ia A dów te 
s u ejszych o pier nA- A > ° wojnye e, 
w dotyczącej grupie trzy dni po uskutecznionem ciągnieniu. bocie oest hadotodegcrah ówiętaeh Bodio ha tekaa o |= a o daages oa klogzamy i laty: raz RONA 
Narodzenia, jako podarek-na-koleadą praw. Martera Ainé Trieurów z wentylato- ||M Saaz, mhie s 
"rami. s 


Noëla gnojówek i sikawek ogniowych. 
Woćla sikawek dla gmin. Cena 310 złr. 
Sieczkarni począwszy od 30 złr. i wyżój. 
Krajaczy buraków od 50 złr. i wyżój. 
Zęlaznych młocarni ręcznych z kołem 

* rózpędowem 135 złr. (2487-1-4) 
Zacierników, famaczy makuch Inia- 
nych, szrótowników itd. itd. 


Te 8 ciągnień podczas trwania wpłat odbędą się: dziwie godny być pamiątką tak świętego 


zwyczaju. (2445-1-3) 


1) 2 stycznia 1805 5) | lipca 1879 5) 4 stycznia. 1878 1) | lipca 1876 Na powszechne żądanie 


2)tkwietnia „ 4) 1 pańdziernika „ 6) 1 kwietnia „ 8) 1 października , drugi i statni Koncert 


| lqentów, Inspektorów 
i Kolporterów 


do rozprzedaży ra- 


Wykazy ciągnień przesyłane będa opłatnie po każdem ciągnieniu. Profesora Wilhelmjego | KORON SET y) 
Główna wygrana wynosi w każdem `z 4 ciagnićń w roku złr. w Sali Hotelu Saskiego, w Poniedziałek | * towych kwitów | 


200.000. prócz tego są mniejsze wygrane pe złr. 50.000. 10.000. 5 po 1000 itd. dnia 7 b. m. o godzinie wpół do „Sćj 
3 „EMIGO "kojące £ Rze wi 579-1-2 

Zgłaszanie się do wzięcia udziału rozpoczyna się 23 listopada Bilety R gi z Księgarni 

a zamkniętem zostanie 20 grudnia b. r. | im: ofsow | -ás A. Otremby.— Program ogł szą:afsze. 


Cena jednego udziału wynosi złr. w. a..126. Trzy folwarki 


na co należy złożyć przy zgłoszeniu się złr, 5 — podczas gdy reszta ańs a Mościęk; 
db, stogi się w 24 po sobie następujących miesięcznych częściówych państwa Mościska 
wp 


pod korzyśtnemi wariwkati przyjmuje 


Dom handlowy i wekslowy 
Aleks. Suchanek 


w Bernie. 
Oferty wprost listownie. 
(2572-14); 


„WAŻNE: ZAWIADOM(ENIE 


z 


dz eci, starców, 08 
do zdrowia. 

Kit do Zębów s Gutta-Perki, bardse 
łatwy i dogodny de plombowania zębów spróchnia- 
tych samymi sobię. 


atach po złr. 5 — a mianowicie poczawszy „od stycznia 1875 do są zaraz ZSZ, ozna geta perarem 
włącznie 31 grudnia 1826, przyczem postarano Się. o korzystno urządzenie, iż każdy-bio- do wydzierżawienia niem. i EAEN TENTENE EMT BOJ 
rąey udział w kraju po nadejściu zgłoszenia otrzymuje pocztą przysłane 24 sztuk opłaconych przekazów M | 3 narran aea re rim paa paan irae iżprzyjmuję wsze 
a ien; 


pocztowych, które już są całkiem wypełnione i są tylko do oddania w urzędzie pocztowym wraz z kwotą Warunki dzierżawne są do przejrzenia | materjałów aptecznych PP. Gallego i t er 


F i PA 2 + onj s e A , Grużewski świerkowe i jodłowe, w kostkę obrobione, 
o złr, za każdy udział, przez cö uczestniczącemu każdy wydatek i niedogodność oszczędzone zostają. $ |w kancelaryi tych dóbr. (255311-3) Maćw TOWY wióke Braci Mareideryk ; w z lasów Kasiny wielkićj, Ceny. bardzo przy- 
Recepis pocztowy, który się otrzymuje przy nadaniu każdych 5 złr., służy za moje pokwitowanie odbioru. KRAKOWIE w + węgie zwan kry 2] we | stępne, (2345-10-15) 
. . E ._. > | sk . e : A te A i U 
Dla zagranicznych uczestników urządzone będą w Berlinie, Dreznie, „Frankfurcie, Genewie, Ham- Skład Nafty i Lamp go-| ; a 2 Salomon Deiches 
burgu, Monachium, Sztuttgardzie miejsca wpłaty, a każdy udział biorący zostanie przed 15 stycznia 1875 spodarczych. W Krakowie u W. Redyka apt. (199620) | w Krakowie na Stradomiu. 
pisemnie zawiadomionym, gdzie ma składać bez kosztów swe wpłaty. przy vli Słorkawek jej ró Eyka eli i 
s — b ź — TA +2: w domu Wgo; Gralewskiego, pod firmą W. Koro-| NN" — IR "MT 
Wpłaty szanownych uczestników zagranicą obliczone i wpisane będą w walucie austry ackićj na lewicz. Mam zaszczyt uwiadomić Szanowną Pu- W c. k. austryackich państwach od' Wysokiego Ministeryaum spraw wewnętznych koncesyomow. 
dobro po kursie dziennym 15 każdego miesiąca wedle urzędowego wykazu kursów, a obopólna różnica bliczność, że odebrałem świeży transport Nafty Z 3 
wyrównaną zostanie przy ostatniej wpłacie. tkr nal r iarr aape irom aiandi jA Adler-Linio. 
Każdy z Szanownych uczestnik ów; Który ma cheć wziaść kilkė Ag idą si JORR9; Deutsche Traneatlant. Dampfechiffahrts- Gesellschaft in Hamburg 
-aP Ena Pidkarie nadar 43: m a on ZA e eh eor at 4 fnt. Nafty Nr. R A4 cnt. A fnt. Nafty Bezpośrednia żegluga parowcami pocztow. 
udziałów, zechce faskawie podać czy życzy Sobie udziały z jednej salonowej Nr. 2 12 ent. | 
i tejsamej grupy, czy też z rozmaitych grup po,jednej sztuce. REZ 7 z HAMBURGA = NOWEGO JOREU 
Udziały zawierające serye i numera 500 losów będą w czasie od 20 do 28go grudnia b. r. (2435-46) w. Korolewicz. A aoi | peara Ee lasts każdy 3600 tonów wielki i o silę 3600' koni. 
opłatnie rozsyłane, tak, że 28 grudnia będą wszyscy uczestnicy w posiadaniu swych udziałów, a posiadając Leasing 10 Grudnia | Klopstock 7 Stycznia| Lessing 4 Lutego 
je, grają razem już w ciągnieniu ódbywającem się 2 stycznia 1875. FABRYKA MACHIN LEWINA || Goethe 24 ©, | Sehler 91 Os: paethe ia Puo 


i dalój każdy drugi Czwartek. 


w le, y Anglii. 
ln Pee Ceny przewozu: |. kajuta pr. tal. K658, II. kajuta pr. tal. 100, 


Machiny rol icze, wszelkiego rodzaju, poziome, pio- 


nowe, przeńośne i stałe machiny parowe, lokomo- Międzypokład tal. pr. 30 
r 3 ; ; e tywy dla uficznych kolei żelaznych, jachtów i' łodzi ||| Bliższych objaśnień wdkiałają w pni rpwasżystjk, tudzież s 
Ponieważ łosy te stanowią takiżsam pewny kapitał zakładowy, jak losy kredytowe i z r. 1864, asy ki aya ff siwa zee wypala- (2004-4-) Wyrekcya w Hamburgu, St. Annen-Platz 1. | 
: z (PER : : : ę n , et, 1 cementu 1 rózne i i i : 
których rozdział ciągnienia tenżesam jest, podczas gdy opiewające na 100 złr. losy kredytowe dziś złr. aptzyw. ałciególności. | (D1117) . (2307-9-26) | ZE telegramy uprasza się adresowa: Adler-Himie — Hamburg.  _. — 


165, losy zaś z r. 1864 złr. 140 stoją i ciągle w "górę idą, przeto“ nie potrzeba” żadnego objaśnienia, - 
że i te losy po dwóch latach przy wydaniu ich Szanownym uczestnikom przynajmniej ten kurs osiągną. 
Ponieważ zaś najmniejsza wygrana teraz już złr. 130 wynosi, przeto niepodobna myśleć o stracie, pod- 
czas, gdy Szanowni uczestnicy tęsamą mają, iż na 500 losów w 8 ciągnieniach darmo razem grają i wedle Ces, król. 
wszelkiego prawdopodobieństwa na pewną wygraną liczyć mogą, skoro promesa. na jedno ciągnienie 


uprzyw. 


Karola Ludwika. 


vniebcą vsr? fetes 


2 złr. 50.c. kosztuje, zBtem na 8 ciągnień złr. 20, zaś nabywanie takich promes po dwóch latach, z” 5 
mianowicie po wydaniu oryginalnych losów Szanownym uczestnikom: nazawsze odpada. Kolej galicyjska 
głoszenia należy wyłącznie do podpisanego w wzicania kał dA —— 
adresować: OP gim pił? | 
A 
FERDYNAND F. LEITNER KONKURS. 
~ tiog e ü y = > m . . . | 
| | | | e fane stos | GH W celu obsadzenia opróżnionej posady lekarza kolejowego 
k K 4 ae w. Tarnowie z roczną płacą 400 złr! w. a rozpisuje się A A kon- 
©. Kantor 353: kurs. 'Chcący starać się o tę posadę, winni być doktorami: medycyny 1 chirurgi, 
a a Sa , i magistrami „dkuszeryi, oraz wykazać się, że dłuższy czas pénil obowiązki 
-W WIEDNIU, Bórscplatz 5, i Esslinggasse 1. Jecrie W uaieznych minja: NO świadectwami zaopatrzone po- 
| Pa da 3 PAR S E A ANET ania mają być najpóźniej do dnia arUudnia F. B. do Dyrekcyi 
Se koto pren Y atona beda na żądanie na tychsamych rychu c. k, uprzyw. kolei galic, Karola Ludwika wniesione Instrukcyę ekarza 
warunkach oddawane lub też w 6, 12% lub 48 miesięcznych wpłatach kolejowego przejrzeć mozna- wbi dyrókcyi i h eoh gin horge 
częściowych, również sprzedawane będa wszelkie życzone 10sy pan- "ego. przejrze moma:w- borze ay y1 na każdej stacji. 
stwowe, krajowe i zagraniczne w dowolnych wpłatach częściowych. Lwów dni 17 Listopada 1874 r. RZ 
` (2476-2-3) 9494-3- 7 
(24943-3) | _ IByrekcya ruchu. 
Odpowiedzialny rządca Drukarni Józef Łakociński, 


